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Sprawę rozbatry 
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porzadzalności mieszkaniem. po wypro- 
widzeniu się sublokatotów, 2 czego, 
zdaniem pwwoda. gospodarz skorzy- 
stał i wszedłszy w porozumienie z sub= 
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| Sąd Okręgowy uznał wyrok pierw- 
szej instancji za słuszny, bowiem źąda= 
mie odBzkodowania za zniszczenie rze- 
|czy, nie oddane bezpośrednio pod nad- 
zór gospodarza jest mylnie skierowane 
|do niego + całkowicie bezzasadne. Jeże- 
lliby zaś podejrzewać w danej soraira 
zmowë gospodarza z sublokatorem Bo- 
| gumiła P. na jego niekorzyść w konsek- 
| wencjł prowadzącą, to równoznacznie 
| możnaby przypuścić zmowę pomiędzy 
p. P: a jego sublokatorem wskutek cze- 
go ten oślalni mógł złośliwie opuścić 
| mieszkanie, narażając gospodarza na 
możliwość nie otrzymywania należnego 
mu czyrńsźzu, W tych warunkach zasad- 
nicza sprawa — powrotu gospodarza 
domu dö jepo praw musi byę przesądzo 
na na jego korzyść, bowiem dając nota- 
riąlae wezwanie o zabranie rzeczy speł 
mił on to wszystko, czego od niegó moż- 
na było żądać w interesie opuszczają- 
cego jego dom lokatora: 


———— 


Pozdrowienie grzecznego złodzieja. 


Przedwczesny triumf lokatora. 


4. Bydgoszczy donoszy: 
Fukt niezwykle 
dokonanej 


bezezelnej 
nicznanego 
miał, miejsce w domu, przy ul, 
Miunawicie, 


kradzieży, 
osobnika, 
Zacisze 9. 
Krażyckiego, loka: 
lura tegoż domiu, udawszy się na strych, 
zauważyła, że drzwi strychu były £ zamka 
otwarte, an gdy je niećo uchyliła, któś, bę- 
dye wewnątrz, natychmiast drzwi zatrzas- 
nål wzbraniające słażącej wstępu. 

Nie strychu 
znajduje się złodziej, pobiegła czemprędzej 
do swego pracodawcy, powiadamiając go o 
swem spostrzeźeniu, 


przeż 


służąca p. 


mając wątpliwości, że na 


udać 
się na strych, celem przytrzymania złodzie» 
ja na gorącym uczynku. 

ldąc po schodach, napotkał jakiegoś 
człowieka z wypakowanym plecakiem, nio- 
sącego w rękach dwa kola rowerowe, który 
mijując pana K., pozdrowił go grzecznem 
„dzień dobry”. 


P. Krużycki postanowił osobiście 


Pan K., zajęty myślą o złodzieja na 
strychu, nie zwracał wielkiej uwagi na prże 
chodzącego i odpowiedziawszy pozdrowie- 
niem, pobiegł szybko na strych. 

Pchnął otwarte drzwi, a nie 


kogo, zapytał „ kto tam jest?” 


widząc ni- 
Nie otrzy- 
przekonany był, że 
złodziej czai się ukryty gdaieć w kącie za ko 
minem, przeto nie chcąc narażać się na nie 
bezpieczeństwo, zamknął strych na klucz, 


mawszy odpowiedzi, 


| 
KOMUNIKACJA AUTOBUSO wa! 


powiadamiając telefonicznie policję, iż ma 
w potrzasku złodzieja. 

Za przybyciem policji, udano się na 
strych, który przeszukano, lecz złodzieja 
nigdzie uie było, natomiast stwierdzono kra 
dzież roweru, bielizny i dwóch kół rowero: 
wych bez ramy. 

Dopiero w dochodzenioch sprawa się 
wyjaśniła. Złodziej jeszcze przed przyby- 
ciem służącej na strych, zniósł sobie rower 
który tymczasowo pozostawił na dole, po- 
czem wrócił zpowrotem na stryech, aby się 
jeszcze więcej obłowić i w tym właśnie cza 
sie został odkryty przez służącą, 

Mimo to, bezczelny złodziej nie sresy= 
gnował z łupu, lecz zabrawszy do plecaka 
bieliznę, pod pachą zaś dwa koła rowerowe, 
bez względu, że może być pochwycony, 
wyszedł jakby nigdy nic nie zawinił. 

Napotkawszy zań na schodach  pośzko- 
dawanego pana K» nie stracił tapetu, lecz 
powiedział mu jeszcze „dzień dobry”, po- 
czem dosindłszy, oczekującego nań roweru, 
ulotnił się. Zanim przybyła policja, po zło- 
dzieju nie było już śladu. Czynione są za 
nim poszukiwania. 

Złodziej, udając się na strych, napot- 
kał jeszcze na schodach dozorczynię domu, 
zmywającą schody, którą przeprosił, że jej 
przeszkadza w robocie. Dozorczyni jednak 
ujęta grzecznością nieznajomego, zrobiła 
mu miejsce. 


ŁÓDŹZ-PIOTRKOW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą dó Piotrkówa o każdej pełnej 
fodzinie od 7-€j rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, przy 


Dworcu Południowym. 


Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4.— 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


PRORIEŃ” 


ŁODŹ: PIOTRKOWSKA Nr. 81. Tel. 112 - 98. 


Mam zaszczyt zawiadomić P.T. czytelników, iż na rók 1932 przyjmuje prenu- | 
neratę na dzienniki i czasopisma miejscowe krajowe oraz zagraniczne jak to: 


Kurjer Łódzki, 
Echo; 
Kurjer Warszawski, 
Gazeta Warszawska, 
Kurjer Poranny, 
Robotnik, 
Gazeta Polska, 
Polska Zbrojaa, 
Maly Kurjer; 
jlustrowany Kaurjer, 
Die Dame, Rundfunk, Fankpost, 


Świat, 
Bluszcz, 
Radjo, 


Bridge, 


Monitor Polski, 
Dziennik Ustaw, 
Tyg. Ilustrowany, 


Kob. w Świecie i w Doma, 


Przegląd Sportowy, 
Płomyk I Płomyczek, 


Kobieta Współczesna 


Kino, 

Moje Pisemko, 
Berliner Tageblatt, 
B.Z, am Mittag, 
Wiener Jaurnal, 
Berl. Hustr, Zeitung, 
Woche, 

Elegante Welt, 
G:fine Post, oraz na Wiele innych. 


Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych ściśle 
po cenach redakcyjnych. 


Wiadomości Litorackie, | 


TERT 


Koma się szczęście nómiechnęjo/ 


Wczęraj, w ostemnastym dniu cżągnienta 5-e; 


24-01 połskiej loterfi państwowej, wygrane padły | szym w godzinach 


ia numery następujące: 

150000 zł tr. 89082 

5.000 2t. mr. 134278 

Po 3000 zł. na mr. 6042 44334 64041 139640) 

Po 2000 zd. nr. 9011 20684 22274 26732 55656 
62855 66431 71780 78500 80034 85607 93294 96596 
| 107744 125651 131276 134747 141148 157007 

Po 1000 zł. ne. 2127 2248 7323 14312 17661 
25379 27132 31574 42423 44186 44787 543% 0633 
61710 62557 65726 87590 91509 94604 96615 90925 
106836 103623 111321 120136 122016 123543 
125428. 127077 IZM 13141 133396 13538 
146119 147087 152718 55087 157176 

Po 500 zł. mr, 340 876 4381 6372 5712 5757 
666 7929 SOI9 p236 4B. 9000 9351 9376 9858 
9008 10352 10061 15576 15733 17138 17287 17435 
20373 20644 23272 24227 24193 26340 21566 75609 
288652 30012 42126 32370 32630 33236 33259% 35090 
38544 360% 30421 3970 41345 4155443040 43089 
43863 4429) 44901 46589 47014 48512 51152 52281 
52350 52947 58507 53542 53084 35375 55472 55818 
56397 56710 67271 62185 63097 68048 60423 69486 
714 18085 72203 76883 77050 77422 T7842 79729 
76879 18059 70474 81675 825790 86780 00516 90557 
94606 95106 95241 07467 98306 98552 101319 
101942 102805 1038126 10583 103705 140% 
105041 106621 107675 167045 100012 111426 
114517 11411 115027 115153 11540 
117806 119339 120724 121776 172526 
123900 124147 125324 128197 128654 127605 
129300 130418 131660 134043 134744 Ż4054 135543 
13%65%4 130407 141141 141367 143465 143538 113083 | 


|przedził jex 


124527 | 


145003 145627 145824 148219 10722 140815 1501%0 
154088 154799 155050 158069, 


Po 250 zł. wygrały następujące ne nr.t 


130 55 66 76 256 40 16 511 © 8% 46 927 70 
1037 234 318 528 0 614 65 R26 40 2022 114 RI 20% 
13 24 29 301 2 GI 64 479 577 64 G2O 26 77 770 
910 3056 65 85 180 261 307 44 44% 43 62 513 503 
85 737 911 68 4004 13 19 50 70 307 462 530 (38 
ME 34 62 716 58 5068 80 92 43] 541 665 75 910 43 
6006 142 52 83 69 222 377 412 23 90 504 "4 632 85 
180 997 7022 63 87 200 26 300 48 411 52 56! 74 
TÒ 73 810 918 8002 107 60 242 300 18 48 408 570 
611 40 59 82 93 708 841 98 937 80 9017 122 H 209 
360 82 454 58 545 50 84 636 40 707 10 52 92 843 
94 915 26 40 10016 40 44 112 3% 3%0 38 535 647 
718 045 77 11158 224 430 618 74 706 0 31 82445 
6? 92 983 50 Go 10165 254 71 420 28 62 454 €3 79 
gái 905 15 38 13028 27 75 143 60 211 306 $t 65 
468 528 29 33 % 764 800 21 97 924 14054 Z% M 
308 83 426 561 672 62 714 STO 914 15158 52 229 
40 360 E5 484 508 41 GŻI 22 Ś7 720 BOV 014 16082 
257 481 528 33 47 605 35 45 78 94 819 67 914 60 
78 17006 118 200 408 685 781 04 D3I 55 1%033 72 
222 61 73 445 509 35 40 48 609 43 08 723 A56 051 
85 19081 40 144 225 62 64 438 541 618 737 42 79 
95 97 804 6 00920013 81 373 531 £2 604 5 77 704 
31 38 40 89 919 GO 21162 306 58 643 702 33 65 842, 
905 67 22076 M4 160 88 23237 J11 27 B2 408 513 
761 615 36 69 908/60 2%012 130 272 95 37/8 92 513 
(06 R 734 72 95 874 B2 920 36 31 24051 114 17 
206 36 57 94 335 73 96 469 584 BAT 64 66 717 R23 
39 911 14 27 25375 95 491 722 76 B4. 042 05 26022 
123 251 328 40:537 TI 660 749 97 27065 77 146 66 
O 266 72 74 75 84 408 21 % 5M 681 450 967 
28020 80 126 45 232 56 83 348/454 511 627 384 763 
75 802 17 18 47 61 29018 32 101 50 262 68 390 
408 568 740 40 53 74 802 32 67 


30057 71 94 98 14] 44 281 62 309 52 93 400 
55 8 501 69 60 892 % 923 31007 G2 68 250 367 
494 506 20 761 801 85 91 92 963 73 74 76 32027 
68 420 38 506 732 46 846 908 33028 113 72 224 379 
582 606 851 85 937 80 34054 355 431 551 75 602 
11 25 52 743 73 856 965 35179 324 38 60 64 71 
520 07 639 50 742 55 873 910 36010 14 17 164 77 
222 31 331 421 20 532 AR S88 903 37052 56 13: 65 
ROR 74 433 66 520 41 97 620 871 905 8 38018 433 
SĘ 23 33 664 805 11 17 936 30011 14 58 139 63 90 
92 318 27 57 458 589 707 44 55 963 40024 211 427 
36 60 ST 06 356 451 50 540 620 703 854 903 65 
52022 4 121 236 388 % 466 607 24 707 846 994 


Budkę - sklep tanio sprzedam przy Ra 
domskiej 2. Wiadomość Kukulski, Bra- 
terska 44, 


LECZNICA 
chorób oczu 


ze śtałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


lu. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


Przyjmułe wią chorych wymagających 
przebywania w lveznicy (operacje etc! 
a także chorych przychodzących. 
9 — f i od 4 — 7 i pół 


Dr. med. 


H. Krauskopf 


Akuszerja i choroby kobiece 


ZGIERSKA 15. 
Przyjmuje od 4 do 7 wiecz. 


DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, 


telefon 216-90. 
Choroby weneryczne, skórne 
| moczopieiowe. 


parę od d. 1—2 przed poł, i od 5—9 wiecz 
Wnmiedziale ; święta od godz. 9—1. 


maa AL A A 9 m | M 0 nr z ci WA «o 
MAGIEL do sprzedania w dobrym stanie, 
| Zgierska 162. 


Tet. 113-47 | 


Jeden w szpitalu, 


Krwawa sprzeczka wieinin = 


Kafisz, 3 kwietnfa. W dmu wczoraj- 
popołudniowych na 
szosie pod osadą Kościelna - Wieś, pod 
Kaliszem, wymkła sprzeczka pomiędzy 
niejakim Janem Zaborowskim a Stefa- 
nem Zawadą, mueszkańcami wymienio- 
nej osady Kościelna - Wieś. W czasie 
sprzeczki porywczy Zaborowski wy- 
ciągną? z kieszeni nóż, a z zamiarem u 
godzenia nim przeciwnika. Zawada u- 
dnak Zaborowskiego pod- 
stawieniem nogi 
zwalił go z nóg, 


Dwie ofiary szofera i dorożkił 
Kronika Pogotowia Ratunkowego: 


Łódź, 3 kwietnia. W dniu wczoraj- 
szym. w godzinach wieczornych w sie- 
mi domu przy ulicy Bruskiej 6 została 
napadnięta į pobita przez nieznanych 
sprawców  Z7-letnia Stanisława Janu 
szewska, zanueszkała w tymże domu. | 
Januszewska odniosła szereg  tłuczo- 
tych ran główy. Ofierze bójki udzielił 
pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

> s m 

Na ulicy Roaklcińskiej przejechany 
ptzeż dórożkę uległ złamaniu lewej ręk 
1ż-fetni Abram Lewkowicz. svn hanc dia | 
rza: zamieszkałego przy ulicy Rzgów- | 
skiej. Chłopiec odniósł ogólne obraże- 
ia ciała. Lekarz pogotowia ratunkowe 
go przewiózł Lewkowicza do szpitala. 

y $ a 

Około godziny 8 wfeczór na Bałue- 
kim rynku usiłowała pozbawić się życi a | 
przeż Wypicie większej dozy jodynv 26- 
letnia Genowefa Orzelczak. 


niewiado- 
mego miejsca zamieszkania, Desperat- 


53020 102 12 321 672 811 53 58 976 84 54014 158 | 
231 33 70 540 673 ST 578 867 55137 372 521 70 M 
£42 73 066 36002 11 130 58 59 90 231 4%2 501 2 86 
711 881 906 10 57024 160 215 20 22 71 95 374 82 
613 78 790 97 94386 58000 118 19 210 75 528 £33 
700 60 59015 199 219 82 99 501 42 646 896 

60169 236 41 30 438 47 669 740 869 84 918 
61068 106 22] 786 818 21 901 41 62161 256 356 
643 700 34 55 915 78 99 69024 104 7 4410 54b 89 
800 51 60 64035 288 302 17 99 405 583 623 33 36 
57 82 027 65046 187 281 02 402 560 643 77? 691 
976 6002 98 282.335 61 70 77 425 39 512 M 45 
776 822 67037 38 78 80 107 51 243 304 51 33 490 
609 38 83 712 90 906 18 3% 68028 124 69 264 66 
810 441 542 71 73 761 806 922 AG 60006 271 335 
$8 91 440 604 99 70073 102 300 99 432 519 602 
15 777 890 911 71058 118 a2 48 262 R2 504 9 30 
627 SI 54 76 947 84 72008 23 57 159 380 468 
528 W 76 77 604 38 60 614 21 57 996 73025 109 18 
19 2B: 54 261 76 371 78 83 461 W 512 44 438 007 
14190 246 400 514 78 641 738 75 847 970 78018 
200 67 98 316 511 12 609 29 W 708 877 w 9i 
76090 101 240 54 318 36 41 472 533 78 G03 43 68 
192 919 54 77006 27 32 60 128 242 91 346 87 468 
553 640 64 708 8485 937 46 71 78029 140 246 305 
4% 5866 667 98 700 804 903 91 70162 Bò 466 F85 
628 710 12 85 % 877 942 88 80140 42 98 302 303 
65. 520 76 772 802 926 41072 208 60 325 445 593 84 
90 700 95 $19 20 006 21 40 04 42031 56 90 100 
39 413 536 9] 621 23 752 938 40 65 43115 32 65 
Rö 234 62 64 79 82 324 83 438 67 582 733 50 832 
44062 130 247 78 93 550 $9 632 23 W 1715 885 (0 
45070 85 134 80 344 542 96 68S 3M2 46017 52 141 
70 84 238 38A 531 604 14 20 97 705 12 833 30 65 
98 99 019 47055 86 105 72 430 58 458 810 8 930 


(Ciąg dalszy w poniedziałek) 


Dr. HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowa 
UL NAWROT Nr 2 Tel. 179-99, 
Przyjmuje do 10 raño | 4 — 8 wiećz. 
W aledziele 1] — 2 po poł. Panie 4 — b, 


Dyr, med. 


M.FEELDMAN 
akuszer - ginekolog 
przeprowadził się na 


Zawadzka 1). 
TELEFON 155-77 Przyjmuje od 9—12 í od 3—5 
po poł, 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne i moczo- 
płolowe. 
Południowa 28, tel. 201-93. 


przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w mledzlele | źwiąta od 9 — | w poł. 


kę przewieziono karetką porotowia ra- | 
tunkowego do szmitala. 
Dr. Z. Pinczewska 
położnictwo, choroby kobiece. 
ul. Gdańska 57 | p. tel. 108-10 


NL "DRE IT FLET LE Tai ATM E Rd Zk RSA PORE 
przyjmuje od godz. 4 — 6, | 


Dr. Med. NIEWIAZSKI 


ul. Andrzeja 5, Tel. 159 - 40, 
Choroby. skórne, weneryczne | moczopie.we 
Przyjmuje od 8 — 11 i od 5—9 po poł 
W niedziele i święta ód 9—1 przed poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


drugi w vie 


j | 
Gdy tenże» brocząć 


ziemię, Zawada zbiegł. 4 W Warszawy , | 
wieśniaka znaleźli przeć 


wie 
niezwłocznie  zawiadot rszeach. 


Prz: eprow: dzone dochodzi Magisiracie w 
lo się niebawem do pięcie 
siłowan ia zabójstwa. 28% 
mieszkariu ni arzeczoneh 
alkoholem. Ciężko rannego 
go przewieziono do szl 
sadzono w więzieniu. 


poczem wyrwawszy 
nim Zaborowskiego kaka 


sf 


arszaws 
R e Prezydentów mia 
z Wa, Oznania i Krako 
: i iawicjeli Zarządu 
4 h th. Sprawę powst 
muzyki i Opery N 
fr. LR ji ogólno-krajow 


Ramult. Prezyde i 
D frozliwe Usfosunkowa! 
1 Stając na star 
ag JA w żadnej mie 

z działalności 

i l : pó bstyruc 
Na szosie Pabani 'ekiel yi 
został przez samochód 
Pietrak bczrobetrty, zamieść gh 
bjanicach. Pietrak na sa | 
lekkie tylko obrażenia M 
gotowią udzielił mu pl 


społeczny ch 


LA 
r ak wie, Krakow je 
täla instytucja, 


au 0 pań: sł wowyc 
js 


a rze 
prze L 
iaio orga niza icja ] 


Baia slużyć radą p. i 


znikiem wobec 


i 
c 


z 

Przemianowanić * Ś wiam, no 

Łódź, dn. 3 kwietnik l Placówek kukur, ; 
Stana w Łodzi zarządu pały cztej, nie w; st 
grafów istnieje tak ZW. z lakterze przeds; 
ny Teleionów i Telegrafi, è 
się eksploatacją linij "UR 
przeprowadza połączą apostolski J. T 
we telefoniczne i 47le8 rm sekretarzo: r 

Jak się obeiie śe" paa Wwe OWĄ Szkołę i 
dzeniem Ministers: WA Bea. bulu szkoły po 
— z dniem 1 kwietnia b cję: d sp 


DE naczejny pa 
ay docent dr. Gi 


Y min, d 
A, M m. dr. Wi 
ką jo jnicy Kościola 11 


niczny Telefonów | Telepili 
sicny, a na jego miejsoć glod 
tetetechniczny, który tam że PE iy 

od poprzedniej mmstyite cji Mia aii isko 2 godziny, : 
wą nazwę. Kóm”%% aacje | p A udaję S0waniem 
teletechnicznego są te > 1: obaj dvre] 
du technicznego, i Pa kierown; 
F oly, dyrektor dz 


a) ed dr. Lud 
i kierownicy 


| KRYGIER Józef zam. 
bjanickiej 17 zagubił ś 
i prawo jazdy. łaskawy 
jest o oddanie takowy 
niem. 


z 


I 

e 
4 AM przen 
i piek Anego we 
zywa, Ostatn 
pochodzące 
Ta) 
i adros na rynek bez 1 
i Nazwisko 


SPRZEDAM otomańit» mj 
zjerski, Krucza nr. 4 m. | 


MISTRZ budowy skrzypi 
przyjmuje wszelkie złe) A 
kres instrumentów smyczk yi 


wanie oprawa smyczków: J 4 a Aa jest źle v 
* tych dany czuć stec 

NIEBYWAŁA okazja. ych sprawę 

mórg 4 łąki, budynki miu A 

nemi inwenturzami. Cena $ z © 

7.000. 30 mórg przy mieścić rzadu 


iawentarzami, Cena 7. 
Polecam 150 innych 3000 
warunkach już przy 
zgółszenia przyjmuje 5 smar 
Kępno, al. Dworcowa nr. Ś% 


wi 
s." właściciel 
ie wypełnia 

na 


zaw 
zajac nyc ‘h o 


gar 

Na odpowiedź znacz M Romana) ma 

i 
DO SAMODZIELNEGO | p 4 2) Ta o sprzedaży 
resu ha ul. Piotrkowskiej m u ero rołanicznych. 
niczki z kapitałem od 4 al ù Wydał 2 zanie! 
„Śpólniczka” do Admini rę aby zatządze 
KATARZYNA Aostóske sl Uh kątów i Aiotocyń 

waj ając locy 


biła legitymację, wyd grzywny < 


skiego. 


sid 
ZGINĄŁ pies wilk, wabi 
sBzę odprowadzić za 
Wólczańska 74, m, l 


6 PANÓW i Pań ponnikt 1 
nej pracy (krzewienić 


powyżej lat 25, dobra P palą CR mieszkałea 
wytrwałość. Posada = mg A zite Miasteczku nu 
Zgłoszenia osobine. T Ke a po "tesz 
front, w kierownictwi sed wy | » gór Juek o skrom 
od godziny 10 — li A gb Rey jie ym nad r 
| 1 by al 
PRACA ZAPEW NIONS i J na an i 
grubej szydełkowej to filet Ami elne ska. 
wania na drutach. Kur! WA o pr jwienie, uapeł 
tczam haftów ręczny p ó tede Mü; 
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Nabity rewolwer w kieszeni ucznia. 


Koledzy udaremnili zamach. 


20 czerwca, jako w dniu rozdania 
świadectw szkolnych wydało się kolegom 
Arsenicza jego zachowanie 
dejrzanem, wobec czego 
| dokładnie, Gdy Arsenicz 
świadectw wyczekiwał przed kancelarją 
szkolną, zbliżyli się do niego dwaj kole- 


igi w więzi 
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em wyrwawszy „Mł I 
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KRATECZKI. 


Sympatyczni przyjaciele. 
Laska na twarzy. 


W każdym człowieku drzemią ja-idzieci it d.“ Z tych 
kieś szczątkowe instynkty atawistycz-| również i zę względu na bezpieczeń- 
ne. Tem zapewne tłumaczy się, że lu-|stwo oczu przechodniów. władze poli- 
dzie noszą laski. Dawniej, w czasach | cyjne powiiiny Stanowczo zabronić ko 
przedhistorycznych ludzie nosili pałki, | bietom noszenia parasolek. Jeśli nawet 


SIE riolit, 


Warszawy w kilki 
niaka. znaleźli przedióog wi 
włocznie zawiado: p 4, erszach. 
prowadzone dochodze 0 Magistracje 


 nebawem do ulęgiś MEER 
ranią zabójstwa. 


zl Z Kołomyi donoszą: 
Przed trybunałem przysięg łych w Kot. 
myi stanął 19-letni uczeń 6 kl. gimn. na 
fan Arsenicz, oskarżony o zbrodnię usiło- 
wanego morderstwa 
na swym wychowawcy, 
prof. ks. Saturskim. 
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ach. Pietrak na SZ ian Państwowych i komunal 
e tylko obrażenia í Fej: jako on przez uczestników 
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służyć radą i wytycznemi 
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tiup 
inwentarzami. Cena 


generalną bron. | 
Pałka zabijano zwierza, pałką poskra-| 
miano złośliwą żonę, pałką broniono się | 
przed nieprzyjacielem. Z czasem, gdy 
dla obrony przed wrogiem i nd 
mi wynaleziono broń palną, pałka zamie | 
nila się W laskę, która przetrwała 
dnia dzisiejszego. 


Laska wprawdzie pozornię służy ja 
ko akcesorium elegancji, w rzeczywiste 
ści jednak spełnia cele znacznie głęb 
sze. Dwóch przechodniów, spotkawszy 
się na ciemnej uliczce, używa chetnie la 
sek do poznaczenia swych główek, mąż 
spotkawszy żonę w Sytuacji całkiem! 
jednoznacznej łamie laskę na erzbiecie | 
— uwodziciela i żony, jeśli naturalnie 
ten uwodziciel jest biedny i swym sta 
nem majątkowym nie Wzbudza w roga 
CZU należnego szacunku ani nadziei na 
odpowiedni ekwiwalent w formie gotów 
ki czy awansu na przyszłość, 


Niektórzy młodzi łudzie, nieświado- 
mi ani znaczenia ani pochodzenia laski, 
noszą cieniutkie kiiaszki, służące jedy- 
nie jako ozdóbki. Taka laseczka ma za- 
zwyczaj srebrną rączkę, to też chętnie 
bywa kradziona przez ludzi  uzbrojo- 
nych w laski i mocniejsze i pewniej- | 
szę w skutkach. | 


| 


Tem, czem dla mężczyzny jest laska, | 
tem dla kobiety jest parasolka, która! 
również pozornie tylko służy dla ochro | 
ny przed deszczem. Każda szamująca| 
się małżonka czyha przed bramą swe- 
ro domu uzbrojona w parasolkę, w na- 
dziei, że zobaczy tam swcgó męża, prze 
chądzającego się z jakąś dziewicą. Gdy 
nadzieje te spełniaja się wówczas wraz 
z odpowiednią ilością Wymysłów. para 
solka szczodrze dzieli razy zarówno 
meżczyźnie, jak i kobiecie, która „odry- 
wą męża od żony, unieszczęśliwia jego 


do | I 


pada deszcz, to i Wówczas parasolki le 
piej nie nosić, gdyż kobieta nie cukier, 
nie roztopi się, a jeśli niwet uważa że 
jest cukrem, to przecież cukier — krze- 
Di. 


Ta poważna i naukowa rozprawa o 
askach i parasolkach stanie się niewąt- 
piwie cennym przyczynkiem do poważ 
nego i obszernego dzieła przyszłego hi- 
storyka o rozwoju lasek i parasolek W 
wieku XX, ich znaczeniu historycznem 
i wplywie na rozbrojenie moralne świa- 
ta Należy bowiem tylko umieć szukać, 
a doszukamy się w każdej pozornej 
drobnostce rzeczy ważkich i godnych 
zastanowienia. Np. weksel wydawaćby 
się mógł zwykłym bezwartościowym 
papierkiem, a tymczasem wynika z nie- 
go protest, komornik, egzekucja i t p. 


NA WESOŁO. 


Dnia 15 lutego Mieczysław Adamiak 
poczuł nagły a gwałtowny. apetyt na 
kieliszek wódki. W tym celu udał się 
wraz zę swym przyjacielem Romanem 
Sięplińskim do knajpki. 


Wiadomo, że „kieliszek wódki”, to 
jest tylko taki zwrot retoryczny, w rze 
czywistości bowiem zaczyna się na- 
prawdę od jednego kieliszka, ale koń- 
czy ną kilkudziesięciu. To też przyja- 
ciele przesiedzieli w knajpce kilka go- 
dzin, naturalnie nie próźnując. W rezul 
tacie przyjaciele byli załani a rachunek 
wyniósł 21 złotych. Przyjaciele nie byli | 
jednak aż tak bardzo zalani, aby nie us 
lować zWiać bez zapłacenia rachunku. 
Niestety operacja ta nie udała się, kel- 
ner złapał uciekinierów i Stępliński, 
który akurat miał gotówkę, musiał za- 
płacić cały rachunek. Ten fakt mocno 
Stęplińskiego zdenerwował i gdy zna- 
lazł się fuż na ulicy. pobił dotkliwie 
laską swego przyłacicła Adamiaka. Spi 
sano protokół, a Sąd Grodzki skazał Ro 

mana  Stęplińskiego na 20 złotych 
grzywny lub 4 dni aresztu. 


Oto smutne skutki płacenia rachun- 
ków za wódkę. 


Jerzy Krzecki. 


ren > Tiozóaów a u 


Arsenicz uczęszczał w r. 1930 do gim: 
pazjum ruskiego w Kołomyi, gdzie nie 
czynił zbytnich postępów w nauce. Pod ko- 


niec roku szkolnego, gdy już było po- 


wszechnie wiadomem, że otrzymał złą kwa» | 
rozmowie z kolega- | 


lifikację, Arsenicz w 
mi wyraził się, że „sobie sam prawo zro- 
bi, że zabije profesora, bo chyba 100 lat 
do gimnazjum chodzić nie będzie”. — W 
tym celu sprawił sobie 
rewolwer i naboje, 
a na ofiary wybrał sobie profesorów ks. 
Saturskiego i Strażnika. 


dzy, którzy przeszukali mu kieszenie i ode- 


brali 


naładowany rewolwer. 


Arsenicz przyznał się, że chciał zastrzelić 
ks. Saturskiego, a potem popełnić 
bójstwo, czemu przeszkodzili jednak zaw- 
czasu koledzy. 


amo 


W wyniku rozprawy, na 
rzeczenia przysięgłych, został 
wolniony. Rozprawa wywołała 


pomwstawie © 
Arsenicz u- 
wielkie Ze 


interesowanie wśród publiczności a szcze- 


Skarbnik chory na zanik pamięci. 


Zapomniał o wszelkich długach i pożyczkach 


Z Wilna donosza: 

Przed IlI wydziałem karnym sadu 
okregowego rozpoznawana byla sprawa 
lózefa Lenkszewicza, urzędnika Wi eń- 
skiej Izby Skarbowej, który dopuścił się 
defrandacji, bedac członkiem zarządu 
Stowarzyszenia Urzędników  Skarbo- 
wych. 

Lenkszewicz w 1928 r. przy wvbo- 
rach do władz Stowarzyszenia powoła” 
ny został do zarządu, a następnie powie- 

zono mu 
funkcje skarbnika Instytucji. 
Czynności te L. pełnił bez przerwy 


| przez dwa lata ; zyskał sobie uznanie i 


zaufanie innych członków zarzadu jak 
też i członków Stowarzyszenia. 

Pierwsi chętnie się nim wyreczalj w 
swych czynnościach, drudzy zaś kory" 
stal z jego uczynności, wypożyczasc 
różne kwoty z pic 'niędzy znajdują ych 
ste pod jego pieczą. a stanowiacy h 
własność Stowarzyszenia. 

W kwietniu 1930 r. rozniostv się p9- 
głoski łż L. dopuszcza sie defraud cvi 

Zwołano wskutek tero ogólne zebra- 
nie, które wyłoniło komisje rewizyjna 
do snrawdzenia stanu rachunkowości. 

Kiedy komisja zażądała przedłożenia 
sob'e salda kasowego, Lenkszewicz wy- 
jat 200 zł, i oświadczył. że 

wiecej pientedzy nie pos'ada, 

Dokładne obliczenia wykazały, 'ż 
saldo rotówkowe wynosi 6.285 4. 90 gr 
w rachunku sprzedaży losów lčte-yj- 


nych brak 3.300 zł. w rachunku bieżąe 
cym w kasie Poż.-Oszcz. — 900 zł. v 
papierach procentowych — 500 zł. oraz 
w rachunku znaczków stemolowych — 
569 zł. 15 gr. 

Na skutek skargi wniesionej do pro- 
kuratury wszczeto śledztwo a bilety 
buchalter po sprawdzeniu ksiąg u nal. 
fż defraudacje wynoszą ogółem 6975 zł. 
00 gr. 

Osk. Lenkszewicz twterzził. iż pe 
nędzy nie przywłaszczył, lecz wyroz- 
chodował je nie księgując wobec braku 
czasu, a obecnle nie może sobie przy” 
pomnieć poszczególnych pozvcyj. 

Lenkszewicza poddano badaniom są 
dowo = lekarskim, w wyniku których 
okazało się, iż cierpi on na zanik pamię- 
ci, lecz w chwili dokonywania czynów 
zdaje sobie sprawę z ich istoty. 

Świadkowie ustalili sam fakt braku 
pieniędzy stanowiących własność Sto- 
sÉ aaie aa jednak o podsądnym nao- 

dawali pochlebna opinię. 

Po wysłuchaniu oskarżenia podprok, 
i obrońcy sąd uznał osk. Lenkszewi» 
cza za winnego i skazał go na osadze- 
nie w więzieniu przez półtora roku. 

Prokurator dornagał się osadzenia 
ROEE ie a kj e prewencyjny 
do czasu złożenia kaucji 
5000 20, ll w kwocie 

Sad postanowił pozostawić dotychie 
czasowy środek zapobierawczy, t L da 
zór policji. 
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SAMODZIELNEGO p“ 7 
na ul. Piotrkowskie i 


i # kapitałem od 4 śnie) 


niczka”* do Admin 
ARZYNA Rosińska. pa y 


Chcesz: sprawić dzieciom wiele radości, mało 
wydając — zaprenumeruj im 


„Mały Kurjer”, 


najtańszy I najciekawszy tygodnik dla dzieci I młodzieży. 


x'O:'p—— 


Lekkomyślna żona oficera. 
że foo pięknej kobiety. 


Ze Stanisławowa donosza: lekkomyślnego trybu życia, 

Przy ul. Sapieżyńskiej w Stamfsła: | Ostatnio p. Z. oiookcaja gf 1 
wowie targnęła się na życie piękna i|oficerów który jednak pozbył się jej. 
elegancka kobieta» wypiłając większą | Wtedy ona przypomniała sobie 0 mężu 
tość jodyny. W szpitalu wypompowano | ale zastała tam drzwi dla sieble zam- 
jej natychmiast żołądek, dzięk! czemu | knięte. Nie mając żadnego oparcia, po- 
nie grozi jej jaż żadne niebezpieczeń- | stanowiła skończyć z życiem. — Wypa- 
stwo. W trakcie dochodzeń stwierdzono. | dek wywołał wielką sensację w kołac 


Warunki prenumeraty i 
Prenumerntę, wynoszącą tylko 50 gr. miesięcznie lub 1,30 sł, kwartalnie wraz 
z przesyłką do domu, można wpłacać bądź wprost do administracji — Łódź Piotr 
kowska 11, bądź na konto czekowe |. K., O, Nr, 64609. kojedyńczy 
egiempiarz „Małego Kuriera” koszluie tviko 10 groszy. Do nabycia 
u wszystkich kolporterów „Echa* 


legitymację, wyd. £ grzywny od 50 zł. 


a, 

VAL pies wilk, wabi 
dprowadzić za 
zańska 74, m, l A 
NÓW i Pań poza | 
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zasadnicze- 
raz to nowe szcze- 
m  połowiczną do- 
logicznego prawdo- 
zupelnie nieocze- 
świata mych ob- 


ps ioina R ję bistość odrębna od 
Dule ofiary aktorów, 

oine są od jakol pawi? się pewnego wie- 

lale sahaa y j głosem cichym: 


wanym zamówił kieli- 
“Eri dewszystkiem ZWTÓ- 
nderzyłoby 

widza: 


z 
połącze» 
» zdeformowanego 


i zabłoconego ubrania z powierzchowno- 
ścią kulturalnego, dobrze wychowanego 
człowieka; nie dlatego bynajmniej, by 
rzeczy te musiały stanowić przeciwieństwo 
w każdym wypadku, lecz zestawienie ich 
zuwsze przedstawia jaką naturalną ko- 
nieczność, gdy tym razem wydawało śię, 
że nieznajomy ubrał się tak umyślnie, xz 
powodów agresywnych i złośliwych, by 
wzbudzić czyjeś niezadowolenie. 

Był szczupły i kościsty; dwa pęki kę- 
dzierzawych włosów sterczały z obu stron 
łysego czoła, pooranego  głębokiemi bróz- 
dami. Maleńkie oczy, błyszczące jak kro- 
ple wody, jaśniały tuż przy cienkim no- 
sie, zagiętym jak dziób ptasi. Całość uzu- 
pełniały wielkie usta o wąskich wargach | 
i śpiczasta, długa broda. 

Usiadł niedaleko 
dałem mu się ukradkiem. Na twarzy 
malowało się zniecierpliwienie i obawa. | 
Wypił szybko kilka kieliszków kirszu. po» | 
czem poprosił o przybory do pirania | 
znjął się pisaniem serji listów. Za każdym 
razem, po skreśleniu kilku słów, darł ar- | 
kusz i gniótł go w ręku. Wkońcu wpadł w 
zadumę tak głęboką i smutną, że łzy næ 
płynęły mu do oczu, Zaciekawiał mnie co- 
raz bardziej. Znienacka zerwał się i nie 
zapłaciwszy rachunku, wybiegł z lokalu. | 
Wydało mi się to tem dziwniejsze, że nikt i 
nie zwrócił uwagi na jego nagłe wyjście il 
roztargnienie. | 


jego 


s 


Nie mogłem się powstrzymać i zagad: | 
nąłem właściciela 
go klienta. 

— 0! — rzekł mi w cdpowiedzt 
niech się pan nie niepokoi. To pan Jakób 
Sparrmann. Jutro służąca jego przyjdzie 
załatwić jego rachunek. A w tej chwili za- 
pewne biega nad Renem i udziela nagany 
napotkanym dzieciom. 

7 trudnością uzyskałem dodatkowe 
szczegóły. Gdy właściciel piwiarni zdecy- 


piwiarni o tego dziwne- 


mnie, więc przygłą: | z 


sorze 
ze w chw 
i 


| listy 


dował się przemówić nartszcie, + TE SETO EEE 
tem się, że p. Sparrmaun był nauczycielem 
gimnazjum w Flachsingen, człowiekiem 
burdzo wykształconym, ale tehórzliwym i 
pieńiniałymm wobec kobiet. Ożeniono go 
wcześnie z kobietą nawet ładną, ule nad- 
miernie nabożźną i surową. W jej obecno- 
ści p. Sparrnann był zawsee 
wany i śmieszny 
ności, bełkotał, gdy odzywała się do niego 
i z pospiechem or puszczał ję, by zamknąć 
się W sämotności swi go gabiuciu w mansar- 


dzie domu. Przecięinie raz ua miesiąc zjūe 


witi się w piwiaru, DIEKIE 


utraty przytomności a wówczas gadał wic- 
le i lał kelnerce, 


libacji odbywał długie spac 


giośno, i wymyš 

ymy sę 
ery w okolicy, 
ao zadzierzystych 
jednak 


Gkazu jąc i CHĘĆ 


ek, 


do zwyklej nieśmiałości, 


p W koncu wracał do do- 
mu ji 
— A co pisze? 
e milczenie właściciela. 
po kilka kaflach piwna, jakie 
„ałem”, 


Now 
mu sposta- 
dokończył opowiadania o prole- 
Dowied 


ilach natchnienia 


Sparrmannie, iałem się więc, 
protosor pisał 
do małżonki, które darł i 
doręczał jej nigdy., Jedna z 
kelnerek z ciekawości pozlepiała skrawki 
Sparrmanna, 
rewelację jego 


milosne 
których nie 


papieru, porzucone 
dzięki czemu otrzymano 
istoty, jako człowieka swobodnego, śmia- 
lego, wymowrego i poetycznego, wyrażają- 
cego uczucia swe z radosną odwagą. Roz- 
mówer mój miał Sparrmanna za mieszne- 
, co do mnie jego ukryta tra- 
życiowa mi się czemóś 
wielkiem w całej swej nędzy. Czułem li- 
tość dla biedaka, który chronił się do 
knajpy, by nieobecnej żonie wyznać swe 
uczncia. 

Przy spotkaniu z Sparrmannem sko- 
rzystałem z błahego powodu, by przemó- 
wić do niego. Wkońcu zawarłem z nim 


przez 


go narwañca” 
pedja wydawała 


że jest to żona porucznika Z., który zer- 
wał z nią z powodu jej 


bliższą znajomość, Wyznał mi historję 
swych napadów i sposób, w jaki powsta- 
wały: 

— Zaczyna się to od nagłego, ogrom- 
nego smutku, całkowitej obojętności na 
wszystko. Nie czuję wówczas przywiązania 
do niczego. Staram się zanalizować swój 


zaambarase= | stan, opanować się siłą rozsądku, dowieść, 
; popełuiań różne niezręcz- | że nic nie zmieniło się w mem życiu... Po- 
|mimo wszystko ogarnia 


mnie niezwalczo- 
na melamcholja, I zdaje mi się wówczas, 
że gdybym uciekł, znalazłbym miejsce 


|apokojne, schronisko przed bólem. Czuję 


ly upijał się do 


Po takiej | 


również w takich chwilach, że otoczony 
jestem wrogami i po to, by ich  stropić, 
przebieram się niemal za włóczęgę. Przy- 
chodzę tutaj i powoli odzyskuję równowa- 
gẹ ducha. Czy wiadomo panu, że w po 
tocznem życiu jestem bardzo nieśmiały? 


| Tutaj zaś mówię głośno, rozkazuję, wyo- 


Dopiero | kiegoś 


brażam sobie, że jestem kierownikiem ja- 
przedsiębiorstwa, wojskowym lub 
eksploratorem. Wydaje mi się, że mym u- 
działem jest Jos awanturnika, widzę w 
myśli jakieś niebezpieczne łowy — lasy 
dziewicze — pampasy — pustynie — nie- 
przebyte wody.. Niekiedy w ciągu dzio- 
sięciu, dwunastu godzin nie wracam do do- 
MU... 

— A co mówi na to pańska małżon- 
ka? 

Profesor zaczerwienił się i wyjąkał: 

— Doktorzy którzy mnie leczą, za- 
bronili jej pytać mnie o cokolwiek, gdy 
wracam. Nie mówimy o tem... Zresztą, 
naogół mało mówię z żoną... Ona... ona nie 
jest gadatliwa. Nigdy jej nie mówiłem, 
co czuję, i zdaje mi się, że nigdy jej tego 
nie powiem... 

— Ale z pewnością niepokoi się o pa- 
na? 

P. Sparrmann nie odpowiadał. Najwi- 
doczniej nie chciał wtrącać imienia żony 
do naszei rozmowy. 


gen, a w nowem otoczeniu 


towarzyskich Stanisławowa. 
=—=g00—= 


— A w robi lekarz dla ułżenia panu? 


— Nie jestem chory. Lekarze są od tæ 
go, by leczyć ciało, a ja mam coś spaczo- 
nego w duszy. Mojem nieszczęściem jest, 
że jestem człowiekiem niższym... 

— Niższym? Ale od kogo, od czego? 

— Wiem, co mówię. Jeżeli napada 
mnie potrzeba ucieczki, czy sądzi pam, że 
nie mam pojęcia o ukrytych jej moty- 
wach? Tutaj odzyskuję swoją wyżwąść! 
I dlatego otwarcie mówię do pana, Ale 
gdyby pan odwiedził mnie w domu, sa- 
stałbyś innego człowieka. W domu swoim 
jestem... 

Zamilkł, I już nie 
więcej. 

Wkrótce potem wyjechałem z Fladħsin- 
zapomninsłem 
o Jakóbie Sparrmannie i zabawnych po- 
staciach małej kawiarni. Po sześcięy la- 
tach, gdy wracałem w górę Renu, sapro- 
gnąłem znowu zobaczyć dawniejsze niej- 
ace pobytu. Zatrzymałem się w tymżę ho- 
telu i znowu poszedłem na piwo dw pi- 
wiarni z tarasem nad rzeką. Właścicie* był 
jeszcze ten sam; poznał mnie i gawęfzili- 
śmy o różnych rzeczach, 

— A pan Jakób Sparrmann? — rapy- 
tałem. 


— Nie miewa już swych manjadkich 
napadów. 


— Jest wyleczony? 


— Nie. Tylko, że żona jego od d+óch 
lat nie żyje, więc nie czuje już pot<echy 
ucieczki. Od czasu do czasu jednakże sd% 
rza mu się napisać piękny list mifmny. 
Teraz wszakże ma odwagę napisać gę do 
końca. I wszystkie listy przechowajn w 
szkatułce. któreż klucz zawsze nosi przyj 
sobię. 


śmiałem pytm. go 


Tłum. Ł W. 


ECHA 


Namiastka ogniska domowego. 


ZYCIE KLUBOWE ANGLIKÓW. 


Przywiązanie do tradycyjnego komfortu. 


Londyn w kwiejniu, 
Poznać życie klubowe w Angjji 
czy poznać sam kraj i naród angielski, 
Kluby w Anglji powstają, aby ludziom 
jednakowej klasy społecznej lub iedna- 
kowych upodobań dać możność wsnól 
nego kultywowania wspólnych zamiło- 
wań lub spokojnego towarzyskiego ob- 
cowania z ludźmi poza granicami zwy- 
kłego otoczenia. Wszystko zaś ma zawsze 
podłote towarzyskie, lecz klub staje się 
neżyralnemi miejscem spotkań, czemś w ro- 
dzaju przedsionka, łączącego życie pry- 
watne jednostki z szerszym ogółem, 


Jak już przytoczyłem powyżej, kluby 
uwzględniają najróżnorodniejsze upodo- 
bania swych członków, dla przykładu wy- 
mienię tylko królewski klub automobi- 
lowy, założony na Pall Mall w roku 1897, 
klub „the Golfers“ — w r, 1893, królew- 
ski klub lotniczy, „the Royal Aero-Club- 
1901 r. nie mówiąc już o innych niez!iczo- 
nych klubach sportowych Członkowie 
klubów wymieniają pomiędzy sobą də- 
Kwiadczenia, odniesione w obranej dzie- 
dzinie, a częstokroć dostarczają kapitałów 
na ushigi wielkich przedsiębiorstw na- 
ukowo - technicznych, 

Główną i zasadniczą podstawą powsia- 
nia klubu i jego celem jest dostarczenie 
sposobności do wytchnienia, 

Jeżeli który z klubowców w czytelni klu- 
bu bezczynnie zaimie miejsce przy ko- 
minka — podobna postawa oznacza: 
„(ie chcę, by mnie niepokojono czem- 
kolwiek". 


Jest więc w zwyczaju, że człowiek, 
odpoczywający w ten sposób, zaprosić 
musi znajomego. bv zbliżył się do nie- 
Bo, zupełnie tak samo, jak angielska pa 
ni upoważnia mężczyznę do ukłonu ski 
nieniem głowy. 


Należy do zwyczajów klubowych u- 
rządzać wieczory dyskusyjne, gdyż czą 
stkę sztuki życiowej Anglików sta- 
Howi możność omówienia publicznie 
kwestyj, jakie ich interesują. Anglicy 
ćwiczą już prowadzenię dysput w szko- 
le, uprawiają je podczas studjów uniwer 
syvteckich, podtrzymują te umiejętności 
iw życiu klubowem i dlatego 

ymowa Anglików jest zdumiewałąca. 
Potrafią ująć najciekawsze zagadnienia 
/ kilku prostych słowach. Stąd stanowi 
niekłamianą satysfakcię  przysłuchiwać 
ię poważnej rozmowie Anglików. 


Życie klubowe Anglików pozwala 
zgłębić ich kulturę. 


Pierwsze kluby powstały w Anglji w 
siedemnastem stuleciu, lecz charakter 
ich dzisiejszy przyjął się dopiero w 
końcu osiemnastego i na początkach 
dziewiętnastego wieku. 


Już w szóstym dziesiątku lat osiem- 
astego stulecia panowie angielscy zbie- 
rali się w rezerwowanych pokojach ka 
wiarń londyńskich dla omawiania spraw 
politycznych. Lecz już w końcu osiem- 
astego stulecia zmysł komfortu, wła- 


Irena 


oiu | 


Zarzycka 


zna- 


ściwy Anglikom, wpłynął na powstawa 
nie oddzielnych lokali, gdzie ludzie nie- 
żonaci zwłaszcza, których obsługę sta- 
uowił jeden tylko służący, znajdowali 
wygody dobrze prowadzonego domu. 
Wspólnemi siłami zdobywano komfort 
i odpowiednią stopę życiową, tembar- 
dziej pożądaną, że w Anglii synowie 
młodzi wielkich rodów niemal 

nic mie odziedziczają, 
Żvią z niewielkiej renty lub pensyj służ- 
bowych. 

Kluby — zrazu polityczne tylko — 
obu głównych stronnictw torysów i wi- 
gów przez wojny napoleońskie i zdoby- 
cie Indyj zyskały dWie nowe dziedziny 
zaluteresowania: armię lądową i mot- 
ską. Powstały więc nowe kluby: „Ar-; 
my į Navy” — wojskowy i marynarski. 

Wkrótce potem literaci i artyści 
stworzyli kluby własne, w których „The 
Athennaeum*", założony przez Johna | 
Wibba, istnieje dziś jeszcze, zajmuj: 
merwsze miejsce. 

Już w owych czasach ustanowion 
wysokość wpisowi ro dla członków, wa 
hającego się pomiędzy 25—100 funtów 
str Roczne składki nie przewyższają 
sumy od 5 do 10 funtów st., stanowiącej 
wydatek niewielki w stosunku do opła 
wyznaczonych na kartę. 


Każdy klub posiada własny zarząd 
dla administracji wewnętrznej. Próc 
przewodniczącego największą role od 
grywa skarbnik. Personel urzędniczy 
płatny składa się z sekretarza, bibljote- | 


karza, zarządcy gmachu, głównego ku 
charza i tak zw. butler'a. zarzadzające- 
go piwnicą. Prócz tego kluby maja 
liczny personel pomocniczy. 

Rola skarbnika jest bardzo ważka 
Zarządza kapitałem klubowym i za nie 
pomyślne spekulacje 

odpowiada własnym majątkiem. 
lędnakże ma sposobność.przy zawiera- 
nych tranzakcjach powiększyć 
Wlasny majątek, kierujac się wskazów- 
kami kompetentnych członków 
klubu. 
|ka największą hańbą społeczną. prowa. 
dzącą do samobójstwa w wielu wypad 
kach. Arg. 
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METITE TT", WE PEIE ITW EDT O PETETA 


Nikt z cierpi 
| ierpiących 
na reumatyzm, pedagrę I bóle nerwowe 
nie powinien wątpić w możliwość swego 
uzdrowienia, gdyż już wiele cierpiących 
odzyskało przy pomocy Togalu swe zdro- 
wie, Tabletki Togal bowiem skutecznie 
zwalczają te niedomagania, ws(rzymując 
nagromadzanie się kwasu moczowego, kfó+ 
ry, jak wiadomo jest przyczyną tvch cier- 
pień, Nieszkodliwe dla serca, żoładka | m- 
nych organów, Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcjie we własnym intere- 
sie tylko oryginalnych tabletek Togal, We 
[wszystkich aptekach, 
= 


RE RZ CEZ W ZZA KA YA ZU TAC TEORIA TKE WOZIE OZ EAZA CZA 
Rozbudowa Warszawy. 
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Stolica rozbudowuje się w szybkiem temp ie, szczególniej na  peryferjach 
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Zdjęcie 


przedstawia wspaniały nowoczesny gmach Z. U. P. U. na Żoliborzu. 


jNie szczędźcie ofiar 


Wiry miłości 


Przedruk wabroniomy 


Streszczenie początku: 


Córka zahukanego pantotlarza / profesora 
laudiusa — Adrjanna, zwana Ari, była kop- 
iuszkiem w domu | musiała wykonywać naj- 
ższe roboty, przy wiecznie gderliwej matce. 

Gdy zamieszkał u nich student Jacek, Ari 

ochała się w nim. Spotykali się wieczorem 
jego pokoju. 

Po pewnym czasie Jacek wyjechał na po- 
ade, a następny lokator Mmżynier Karbowski 
ównież zakochał się w Ari, 

Nie czekając długo oświadczył się o jej rękę 
został przyjęty. 

Tuż przed ślubem spotkała w mieście przy- 
adkowo Jacka, który był wstrząśnięty wiado- 
ością o jej bliskim ślubie. Ari po powrocie za- 
abła ze zdenerwowania. - 

Podczas wynikłego zamieszania, z walizką 

ręku uciekła z domu i zgłosiła się u Jacka 
hotelu. 

Razem z mim wyjechała na Wileńszczyznę, 
dzie mial posadę. Jacek przedstawił Ari jako 
woja siostrę. 

Rozpoczęła się sielanka wśród lasów, 


RESEKO 


— Franusia, już możesz iść spać, gdzie 
jesz? 

— W stodole, 

— No to zmykaj, dałaś psu jeść? 

— Nie, zabywszy, 

— Jitro nie trzeba „zabywać*, pies też 

potrzebuje jeść od czasu do czasu, dobra- 

„ mała 


ZYNIETYZIEJL 


Powieść! 


— Dobranoc. 

Adrjanka nakarmiła psa, a ten omal 
miski. nie połknął, i wróciła do Jacka, któ. | 
ry cały czas chodził niecierpliwie i cho- 
dził po izbie nie mogąc się doczekać swo- 
jej maleńkiej, nerwy miał napięte jak 
struny, Ari jest jego, tylko jego, zaraz | 
tu wejdzie, tup, tup, chodzi po kuchni, mó 
wi do psa. Jaki pieszczoiliwy głos jaki 
giętki... zaraz tu będzie, Dlaczego tak 
marudzi. Jacek zgrzyęnął zębami. Upar- 
ciuch, uparciuch mały, Już  skrzypnęły 
drzwi, 

— Chodźże prędzej gosposiu malutka. | 

Za Adrjanką nieśmiało, boczkiem wsii- | 
nęta się Kola, której dotąd nie było wolno 
wchodzić do izby, to też dreptała cicho, 
tuż przy nogach swej pani i kiedv ta u- 
siadła przy Jacku, Kola zwinęła się w 
kłębek pod ławką dotykając nosem stóp 
dziewczynki, 

— Jestem już, gitare i fortepian zaraz 
niewolnicy wniosą. Och, Jacku,- jaka ja 
szczęśliwa, 

— Dobrze ci ze mną? 

„Ze mną” powiedział, bo nje zdawał 
sobie sprawy, że nie on jest (jak mu się 
zdawało) osią zainteresowania Adrjanki. 
Był głęboko przeświadczony, że jego in. 
dywidualność prędzej, czy później stanie 
się dla Ari całym światem, że poto przy- 
jechała tutaj pomijając wzgardliwie mo- 
żliwe sądy opinii, by żyć dla niego i da- 
wać mu pić czar swej obecności, | to by- 
ło zasadnicze błędne, ale Jacek znając ko- 
biety, nie znał miłości, bo dotąd nie 


|ni muzyka, 


|wę na 


| Oczy Ari, szeroko otwarte, łowiłv 
| uśmiechniętego miesiączka, 


na najbiedniejszych! 


spotkał się z nią twarz w twarz i nie u- 
miał wyjść na jej spotkanie 

Ari zaś odpowiedziała swobodnie: 

— Dobrze, Jacku, mnie ze wszysikimi 
dobrze, Zresztą, jak tu może być śle, 
blisko Boga? 

— Bóg jest daleko, 
może Go i wcale niema. 


— Och, ty śmieszny, niema? Spojrzyj | 
w okno, patrzy na ciebie złoremi oczami | słychać modlitewne dzwony, miesiąc ca- 


gwiazd i śmieje się, żeś 
Tam w lesie cały czas był koło nas. Nie, 
Jacku, nikt nie zdoła we mnie wmówić, 
że Go niema. Cała wiedza, cała polega | 
myśl ludzkiej nie jest w stanie oddać! 
czaru księżycowej nocy, nie uczyni |ego| 

ni malarstwo, nie w vpowie | 
piętki język, to wszystk« 
lepszą niż gorszą, 
trudno iest po.hiwycić 
ieł, a bicie serca 


taki niemadry, | 


najbardziej 
i 


i 


he- 
pe K s | 
azie tVIKO 
właśnie dlatego, że 


szum kich 


t tog ją | 
anielskic skrzy | 
mówi ci 6 fèm 
„— Masz bujną wyobraźnię Ari 
to cię kocham. A teraz ; 
ładnego, jakiś wierszyk. Ądrjanko. księż- 
niczko, tak przyjemnie czuć pod ręka| 
woje giętkie, jak u koja ciało i patrzeć w 
błyskające zęby į słuchać twego glosi 
Kiedy tak na poczekaniu. 
wiem? — Milczała długą chwilę, Księżyc 
wszedł teraz cały w okno i rozpalił w) 
izbie srebrną mgłę blasku Ari zdmuchnę- 
ia lampę, Jacek westchnął i położył gło- 
kolanach siedzącej nieruct.omo 
dziewczyny, Stopa jej lekko dotknęła ku- 
dłatego psiego ciała i została tam, a 
zwierzę odczuło dotknięcie iako piesz- 
czotę i przeciągnęło się rozkosznie, Deli- 
katna, nerwowa dłoń panienki przesuwała j 
ię miękko po twarzy i czuprynie chłopca, 
właśnie jakby to czyniły srebrne motyle. 
J twar hlask 
jacek wziął 
tę dłoń i przycisnął do ust, więc położyła 
mu na czuprynie drugą i siedziała cała 
jasna od księżycowej poświaty i uśmie- 
chnięta, wreszcie nochyliwszy się nieco, 
zaczęła: 
Śpij synku, 


ale za 
nowiedz mii żoŚ 


bo jal 


również | 
swego | 


Wykluczenie z klubu jest dla Angli! 
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dziewczynko, a| 
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Miljonerka w lodowej lepiati 
Rozpaczliwe sygnały o pomoc. 4 

Nękana głodem, czy cho "a 

by jaknajprędzej przynjésion Mj 

moc, ` 

Gazety amerykańskie 
szeroko o tym fakcie. KE 
„New York Herald" dones Seg 
Briddle miała dość zapasów BWS 

przeciąg wielu miesięcy. ZAbREŃSIE 
książek i aparat radjowy. NĄ 
Widocznie tylko ne! wy Jed i 

wytrzymać tak przeraźłiwej SE 

mroźnej polnocy: 

W każdym razie samolot p” 

pozostać aż do wiosny. pełniący służbę cotygodniów „a 

Nie wiadomo, co się stało ekscentrycz , mond, będzie usiłował wyrało ge 
nej damie, al radio schwytało przed | ną kobietę, o ile tylko zdoła 


ate Oto 
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Wiele czytało Się o rozmaitych dzi- 
wactwach  mjljonerów amerykańskich 
którzy posiadłszy w życiu wszystko to, 
co dać mogą pieniądze, szukają ujścia dla 
swych zachcianek w czem innem. 

Mrs. Briddle, dobrze znana w szero- 
kich kołach towarzystwa w Filadelfji mil 
jonerka, postanowiła pewnego dnia, że 
spędzi zimę na Alasce. 

I to w dodatku w samotności. 

Wybrała sobie zagubioną wśród |[o- 
dów na dalekiej północy lepiankę i tu mia 
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Penure odkrycie pokojówki. 


Policja paryska zajęta jest obecnie wy | dotąd wykazać alibi w dniu ; 
świetlaniem tajemniczej zbrodni, której | mimo to wieje poszlak WS A | 
ofiarą padł literat grecki, Aleksander | że był on wmieszany w mord 
Skufis, liczący 46 |at, zamieszkały przy | gadkowe to morderstwo, nad 
ulicy de Rome w Paryżu. Skufis zajmo. | świetlenjem pracuje obecnie 
wał od kilku mjesięcy wytwornie urzą. | ska, wywołało w Paryżu 
lzone mieszkanie, w którem mieszkal | wrażenie. 
przez jakiś czas ze swoim kuzynem, Pio” | 
trem Parysem, obecnie żołnierzem jedne- 
go z pułków w Wersalu. Skufis opeżd 
był 
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w Paryżu, a dziejnice Montmartru i Mom! 
parnasse widziały go niemal codzienni: 
Skufis studjował nocne życie Paryża. N: 
pisał nawet dwie książki, Jedna pt. „Pi 
kusy”, druga pt. „Pokoje umeblowane 
Czas spędzał czę%:iowo na pisaniu, czę 
ściowo na zabawach nocnych z przyjació 
mi. 
Kiedy przed dwoma dniami pokojów 
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Ubranie było na nim potargane, rag słabym 
; y ni 
gardlo przecięte brzytwą, f erna 
Dokola krew. Obok leżała złamana laska Niemiec 
Przerażona pokojówka zaalarmowała na 4. Jeżeli drużyr 
tychmiast policję, która rozpoczęła śle rlina « Lii 
wa, 8% pod mikr 


Sprawa przedstawia się bardzo žaga 
kowo, ponieważ w krytycznym dniu nik 
nie odwiedził Skufisa prócz pewnej sten 
typistki, której Skufjs oddał do powiela 
nia rękopis. — Krytycznej nocy. sąsied; 
słyszeli krzyki: „Na pomoc!  Zbn : ; l 
1“, dólatujące z mieszkania Skul” S AAT EA "NUN ) 
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glądu i pozycji ciała zmarłego, jak 
wnież z nieładu, jaki znajezjiono w miesz: 
kaniu wywnioskowano słusznie, że Sku 
fis stoczył zaciętą walkę ze swoim mor 
dercą. Odnaleziono szkatułkę z klejnota. 
mi nienaruszoną, natomiast wszystkie cen 
ne klejnoty, jakie posiadał Skufis przy 
sobie, U koblet w ciąży I młodych 
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zginęły.. naturalnej wody gorzkie! 


Silne podejrzenie zwraca się przeciw 
kuzynowi Skufisa, Parisow; Zdołał on 
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nadenerwować, byle sruk4: i 
spokoju nie da, Więc gdy * 
drzwiami Kola ohlizała 518 
wspomnienie głosu pani 
wała nos w okolice 


Bo oto słońce, znużone į senne, do 
skrytej w chmurach odeszło świetlicy, 
wrota się za niem zamknęły promienne, zło 
cone blaskiem królewskiej źrenicy, a gdy 
iuż słonko idzie do spoczynku, Spij, *yn- 
ku! 

Śpij, mały! 

Oto i łąka, spowita w welony mgły o- 
>alowej, słodko sobie drzemie, a w boru 


f: pori i 
zjew! 
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haczyk, klamek 
Do nastawionych uszu 
każdy szelest z sąsied sh 
nucąc cichutko, rozbiera:8 oz 
zaszeleściło siano. |acek eE a 
po pokoju, krew mu uderz S U 
mgliła oczy, wreszcję nie 

— Ari, czy mogę CIE | 
wać na dobranoc? 
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łuje srebrem senną ziemię; wkoło tak ci- 
cho, świat spoczywa cały... Śpij, mały, 

Śpij, synu! 

Kto pracę skończył, niech śmiało spo- 
czywa, niech śni o szczęściu które sobie 
stworzy, w łańcuchu życia niech splata 
ogniwa przy blaskach nowej, budzącej się 
zorzy. Niech zbiera siły do trwania, do czy 
nu... Śpij, synu! 

I dawno ucichł jej słodki senny głos, a 
lacek wciąż trzymał ciepłą dłoń przy u- 
stach i nie podnosił głowy, aż sama Ari 
targnęła go lekko za czuprynę i dmttchnę- 
la w oczy, 

— No, władco, pora już spać, niewol- 
nicy dawno ehrapia. 

Nim odeszła, długo tulił ja do piersi, i 
patrzał błagalnie w oczy i szeptał coś 
Irżącemi ustami, Ari jednak położyła mu 
nalec na ustach, uśmiechnęła się, a potem 
zniknęła w sąsiednim pokoju, Kola poszła 
za nią, ze spuszczonym ogonem, niepew- 
na, czy nie zostanie sromotnie wyrzucona 
za drzwi. Kola przecjeż nie chce nic 
więcej, tylko czuć małą stopkę między 
kudłami, zaraz mniej. pchły dokuczają, 
Podniosła łeb do góry i węszyła niespo- 
kojnie w powietrzu, Co to pachnie? Adrjan- 
ka wzięła ją za obrożę i wyprowadziła 
do sieni, Podesłała jakieś stare worki i 
gładząc zmierzwionę kudły, mówiła: 

— Śpij, pieseczku, jutro pani wykąpie, 
potopimy  pchełki i będziesz spał przy 
łóżku, dobrze? I na spacer póidziemy, da- 
leko, na pole, daleko na słońce i piesek 
będzie taki stary pieszczoch, no, spać! 

Kola merdała ogonem i nie protesto- 
wała. Lepiej przecież tu, na czemś mięk- 
kiem, niż na dworze, gdzie się trzeba tyle 
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DARIA nosta Rzeczy 
Tó 
Khi odzie, hońorówytm pre 


 Wedroyny, 


» OWN, Gunter Wręczył 
elgrazsiego 
o który rok 
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) oraz słabym niemiec 


tse drużyn w pierwszej parze. 


Kadryl ligowy rozpoczęty. 


gliwości psychiczne i Ślązacy znów - wal- 
czyć będą ze zwykłą ambicją i animuszem. 

Garbarnia rożczarowała swych licznych 
zwołenników i adoratorów. Wycieczka po- 
zu granice kraju w zapełnośwci się nie uda. 
ła, to też nic dziwnego, że tu i ówdzie po- 
jawiają się 

sceptyczne głosy, 

Pozatem dziwnym zbiegiem okoliczności 
Warszawiance, która w ub. roku nie ode- 
grała zbyt zaszczytnej roli, eskontuje się 
już zgóry weksle na dobrą formę. 

Zupełnie niewyraźnie układa się ty- 
tuacja w Poznania. Świąteczny występ 
Warty wypadł wprost fatalnie, wprawdzie 
w drugim dniu po części się zrehabilitowa- 
no, jednak kto był przeciwnikiem Warty? 

Cracovia gra już od  dlułszego czasn, 
bawiła zagranicą, a w spotkaniu z Brati- 
slavą odniosła nawet "vycięstwo, osiągając 
zupełnie dobrą formę. Sęk jednak w tem, 
że Cracovia grać będzie na ciężkim tere- 
nie poznańskim i że w szeregach jej za- 
braknie tym razem w napadzie Kossoka, a 
w obronie Pająka, chyba.. chyba, że 
PZPN i Liga udzieli „wyjątkowo” graczom 
tym zezwolenia na udział w zawodach 
— dla odmiany — ligowych. Ponieważ 
mimo wrzystko nie zanosi się 

na tak grube przekroczenie przepisów» 
drużyna krakowska przedstawiać się bę 
dzie w niedzielę mniej krožnice, niż astat. 
nio, i na tem też opierać może swe nadzie- 
je Warta. 


leży zlikwidować! 
ompromitacja piłkarzy polskich. 


który przegląda wszystkie paszporty wy- 
jazdóowe sportowców, nie interesuje się 
wcale zamiarami importowemi klubów pol. 
skich. Ten sam Związek piłki nożnej, któ- 
ry zakazał sprowadzenia Hakoahu — o 
twiera nieoględnie inną granicę i 
wpuszcza tespół niemiecki, 

Nie ò to chodzi, by ograniczyć stosunki 
z Niemcami, Ani nie walczymy 6 same 
zwycięstwa, 

Ale ilakóć porażek należy rredukować 
do niezbędnego dla nauki minimum. 

Czego nanczyć się mogła Warta — pre- 
tendent dö tytuła mistrza Polski — od | 
drugoklasowego klubu berlińskiego VFB 
Pankow? Nie! 

Jakie są konsekwencje wysokłej klęski 
poznańskiej? Kompromitacja Warty, a 
częściowo i piłkarstwa polskiego. 

Pod adresem organizatorów meczów 
warszawskich również mamy poważne za- 
strzeżenia, 


| rozstrzygnięcie gwizdka. 


sędziował? 


go miejsca w tabeli. 

Jednocześnie kluby winny pamiętać o 
tem, że umożliwianie warunków dobrego 
sędziowania i utrzymania sędziowskiego 
autorytetu ma bojisku, w znacznej mierze 
zależy 1 od nich samych. a w szezególno- 
ści — z nakazu kultury sportowej — mu- 
si być wyeliminowany czynnik 

szowinizmu klubowego, 
oraz zdolność objektywnej oceny przeciw- 
nika i óddzinłewania w tym duchu na 
stmnatyków widzów. 

Jeżeli te dobre kulturalne zasady kiii- 
bów póida w hatze ze zdolnością. inteli- 
gencia i obiektywizmem sedziów to każde 
zawody hala miały snokojnę przebióg, a 
wynik będzie odpowiadał poziomowi i 
przebiegowi gry. 


| mami 2 
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Azdem generała Baden-Powella do Gdyni. 


14. 8. — pobyt w Gdyni, na zawodach | 
skautów morskich, 

Gen. B.Powellowi towarzyszyć będą 
gón. Burt, członek głównej kwatery angiel: 
skiej, oran 

A svn generała 
18-letni Piotr Baden-Powell. 

Z Gdyni gen. B.-Powell 
Litwy, Łótwy i Fstonji. 

Przyjaźń gen. B-Powella do Polski da- 
tuje się od toku T913, gdy na miedzynaro- 
dowym %locia skantowem w Birmingham 

"w Anglji delesacja polska reprezentujaca 
młodzież z pod wszystkich trzech zabo- 
rów występowała pod polską flagą iako 
reprrzentacia wymazanego z mapy polity- 
cznej, 30-miljonowego narodu. 


uda się do 


t joa 
r Rzplitej honorowym prezesem 
ar belgradzkiego K. S$, 

Pos'edzenti Belgradz Irocznie najlepsze kluby pífkarskie Ju 


gosławii 
toczyć będą walki, 
Jednocześnie mnister Gunter ośwind 
czył, że Pan Prezydent Rzeczypop li- 
lej ofiaruje wkrótce specjalną nagrodę. 
0 którą walczyć będą reprezentacje pił- 


| karskie Polski į Jugosławii. _ 


„Rewolucjoniści' śląscy walczą z P.Z.P.N. 
Kryzys w piłkarstwie zaostrza się. 


Trwający od 13 bm. zatarg w piłkar. 
stwie Śląskiem przybiera coraz gwałto- 
Wniejsże formy zwłaszcza wobec po- 
stępowańnia władz piłkarskich w War- 
szawie. P. Z. P. N. nie raczył nawet za- 
poznać się ze skargami ! Żalami tych. 
którzy wywołań rozłam. ignorujac ich, 
chocłaż jest to poważna siła zdeklato- 
wanych 

64 towarzystw polskich, 
najstarszych na Górnym Śląsku. 

Nie stofmy po żadnej z walczących 
stron. uważamy jednak. Że należałoby 
wysłuchać t. zw. „rewolucionistów” 

Walkę porównać możemy z Walka 
jaka miała miejsce w r. 1927 miedzy 
„ligoweami”* a „pezetpenowcami”. Tu- 
taj walczą „liyowcy śląscy", dażacy do 
stworzenia elte drużyn piłkarskich na 
Śląsku í ściągnięcia na swoje mecze 


jaknajwiększej ości widzów, 
„Rewołucjoniśc(* bronią się nietylko 
przed degradowaniem ich klasy piłkar” 
skiej lecz również przed „kaperowa- 
niem" swoich graczy do Jirowców* 
alka toczy się nie z.powodu ambicji 
jednostek czy klubów, lecz o... zasady. 

Stanowisko władz P. Z. P. N. spo- 
wodowało, że „zrewoltowane” kluby 
zamierzają stworzyć własny związek. 
Podobno nawizzano już kontakt z Kra- 
kowem i Lwowem, które to ośrodki pił- 
karskie maja przystąpić do nowego 
zwiazku. 

Gdyby zaś stworzenie nowego związ 
ku nie doszło do skutku. wówczas kflka- 
tacie klubów śląsk'ch przystaniłoby do 
istniejącego jnż socjalistycznego związ- 
tu towarzystw sportoWych. który liczy 


linż 36 klubów. 


y:0:x———— 
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Wybory a piłka nożna. 


Radny miasta skarży sportowców. 


Z Olkusza donoszą: 

Przed kilku dniami odbyło się w ÖL 
kuszu walne zebranie żydowskiego towarzy- 
stwa gimnastyeżńego „Makkabi“, Na ze- 
braniu tem wybrano zarząd. 

Nie to jednak jest ciekawe, jaki wy- 
brano zarząd. Znaćmnie ciekawą jest poru- 
szona na zebraniu sprawa p. J. Flaszen- 
berga względnie spór jega £ towarzyst- 
wem „Makkabi” o 400 zł 


Otóż p. Flaszenbert chciał być w swo- 
Im czasie radhym miejskim. Ostatecznie 
został mim w poprzedniej radzie miej. 


skiej. "EERĘWOWÓEWE e 
Nim jednak Flaszenberg zóstał radnym 


| 


zabiegał bardżo 6 to stanowisko I jednał 


sobie żwoleniików. W tym celu zwrócił 
się do Tow. „Makkabi” 6 poparcie, za 
które miał zapłacić prezesowi „Makki: 
bi” 400 zł. Gdy jednak został radnym, 
Flaszenberg zaskarżył „Makkabi” o 


zwrot wpłaconej sumy, 


jakkolwiek sportowcy tego klubu oddali 
głosy w myśl umowy na niego. 

Okazuje się, że między kopaniem pił. 
ki a wyborami może być pewien związek. 


-č 0 X 


Drużyna rumuńska w Polsce. 
Wiązanka nowinek sportowych. 


Ostatnie zebranie P. Z. La A. uchwa 
lito ostrzec zarząd klubu Warszawian- 
ka i wszystkie zrzeSzóne w Związku 
kluby sportowe: przed skutkami nfeści- 
słego przestrzegania statutu Amatora, 
oraz, przed żawierańiem kontraktów z 
osobami postrońnem! w sprawie zawo- 
dów o niepewnym pod wzęiędem amà- 
torstwa charakterze. 


Ripensja, jedna z czołowych drużyn 
rumuńskich, zwróciła sie do PZPN z| 
propozycją przyjazdu do Polski. Z oferty 
tej skorzysta fmoże Legja która spro- 


|zóńfe w barwach Pogoni. 


wadziłaby Rumunów na 5 maila. 
Obtułowicz dotychczasowy gracz 
Ruchu, został potwterdzony dla Wisły. 
_ Koch otrzymał już zwolnienie z 
Czarnych. natomiast zapowiadane weds 
rówki Innych graczy śląskich nie så 
jeszcze zakwalifikowane, 
4 Amfrowisz b. środkowy  pomócnik 
czarnych wvsłąpi w tegorocznym sw 
Amfirowiez 
uzyskał z Czarnych zwolnienie jeszcze 
z początkiem b roku, 


EEr Z W A Z EE TIOS o EEN 


„W KAŻDYM PORCIE DZIEWCZYNA”, 
na okranie „Splendidu”. 


Przystowie mówi, że „A w Patyżu nie zrobią 
z ówsa ryżu”, ule faktem jest że włóski, a ra- 
czej skosmopolitysowany reżyser (Carrhine Gal- 
lone), :o wzz!tędnie krótkim pobycie w Paryżu, 
potratii zrobić film par excelence francuski. 

Gallone, nie waosząc do swój realizacji żad- 
nych rowych wartości stworzył film miły, do- 
brze zmontowany | świetnie zagrany. 

Rolę główną kreuje — Albert Prejeań, pary- 
tanin. 

W röku 1914 rusza na wojnę jako GCHOtNIE — 
prosty żołnierz, w 1918 r. jest porucznikiem 
lotniktem I mm Legie Honorową. 

Debfutował jako statysta w „Trzech musz- 
kieternch* | w „Cudzie wfłków”, gdzie dublo= 
wał jednego z bohaterów, 

walczącego z wlikamił, 

Prejean kończy szkołę fifmowa, ale ò po: 
ważniejszej pracy niema jakoś mowy Dupiera 
zmajomiość z Rene Claire otwi*ra mt drogę do 
powodzenia. 

Występuje w „Paryżu, który śpi”, w . Upin- 
rze z Mowlin-Rouge", w „Kapeliszu słofiko- 
wym”, w „Vadim“, w „Nowych panach" w 
„Pod dachami Paryża”, w „Obławie”, w .;Przy 
godzie miłosnej". 

W filmie „W kaźdym potole dziewczyna'” 
hagotekawsze epizody są kompozycją wzrakown 
<luchową, zaś w całości filmu, nawe w jego 
częściach nafbandlniejszych, dźwiękowość nie 
występuje jako belast, obelążający wartości 
wzrokowe. 


Barwne widowisko 
w cyrku Staniewskich. 


Bawiący w naszem mieście od kiika dni 
ziłany cyrk Staniewskich okazał się niemałą 
utrakcją dla zwolenników tego rodzaju tozry- 
wek, Wytnown,e świadczą © tem licznie tłu< 
iny, gromadzące się co wieczór, w wielkim na- 
hwocie cyrkowym. 

Bo też bogaty, wielkomiejski program jest, 
Istotnie, godny obejrzenia. Wszystkie „uume- 
ry” świadczą o wielkiej dbałości ze strony dy= 
tekcji 0 poziom widowiska. Jest ich tyle. że 
trudno byłoby w tem miejscu wyliczyć Wszyst 
kie, otraniczymy się więc tylko do wyróżnie- 
nia czołowych atrakcyj. 

Pierwszorzędny więc jest zarówno pod 
względem muzyki, jak też humoru == diet po- 
pularuych klawnów Bima I Boma, Imponującn 
tresura gromady jwów, wielce oryntnalny jest 
popis gladjatora Pomi, dokonywującego musku 
lami swemi (dosłownie: wyłącznie  muskuła- 
mi.) mezwykłych, brawurowych czynów, bar 
dzo efektowne są produkcje indyjskiego faki- 
ra z zhkresu „fndzmysłowości*, świetne po- 
pisy hippiczne uzupełniają barwne, urozmałcone 
widowisko. 

Jest omo, niewątpliwie miłem,  rożądanem 
urozmajcemem szarzyzny dnią  powszedniefto 
dla zwolenników lekkiej rozrywki. 


„PUSZCZA” i 
na :ekrahie -„„Grand-Kina”. 


Puszcza == miagnetyczną sile posiada 
to słowo, Kryje się w niem posmak nie- 
bezpieczeństwa, urok tajemniczego czhru, 
pociągającego, jak piękna kobieta.' 

Puszcza — to niczgłębiona tajemnica. 
Daleko od cywilizacji istnieje inne życie, 
Życie dla nas, ludzi miast, życie egzotycz- 
ne, wieczna, nieżgłębiona zagadka. 

„Pusżcza” na ckranie nie jest oczywi- 
ście, arcydziełem. Poziom filmu jest nie- 
równy, chwilami akeja grzęźnie w banalno- 
ściach i dłużyznach. niektóre fragment 
są „puszczone” albo zbyteczne, lećz pomi- 
mó tych usterek witamy piękny film x ra- 
dością i z ulgą; że pozwolonó nam odet» 
chnać atmosferą sztuki polskiej. 

Film zrobiono techniką filmu całkowi: 
cie niemego, dając jedynie podkład mu- 
zyczny dobrze dostosowany do nastrojów 
obrazu. Z uznaniem trzeba podkreślić su- 
mienną pracę operatora, zwłaszcza w prze- 
pięknych plenerach. 

Zdjęcia efektowne, czyste, umiejętne 
operowanie  zbliżeniami, a przedewszyst- 
kiem odtworzenie uroku i czaru polskiego 
krajobrazu — oto zalety techniczne „Pu- 
szczy”. 

Scenarjusz Zofji Dromlewiczowej wy- 
kazał, że z powieści Weyssenhoffa można 
było wykroić film o zajmującej akcji, nie 
naruszając w niczemi artystycznych założeń 
utworu. 

Reżyser Biske osiągnął sukces, któr 
pozwala stwierdzić, że filmowi polskiemu 
przybył inteligentny reżyser, od którego 
wiele jeszcze móżna oczekiwać. 

Gra aktorów — bez zarzutu. Wyróżnia: 
ja się: Nina Grudzińska, artystka Teatru 
„Qui pro quo”, Ina Benita, Tadeusz Or 
deyg. Andrzej Karewicz, Jerzy Marr. 

Nad program groteska rysunkowa 
Fleischera, dodatek polski z Adolfem Dym- 
szą i jego małżonką, Zofją Dymkzową, 
oraż ciekawy, fak zwykle, tygodnik dźwię- 
kowy Paramounta. y 
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Co zgotować jutro na obiad? 


Krupnik polski. 
Pieczeń zbójecka z fasolką na kwaśno 
Legumina z hreczanej mąki ze mie- 


tana. 
WINSZUJEMY, 
utro: — Tzydorowi. 
schód słońca 5.08. 
Zachód 18,11, 
Długość dnia 13.03. 
Przybyło dnia 5.19. 
Tydzień 14, 


Podziękowanie. 


Pó używaniu tabletek Tozal, bóle re 
umatyczre, na które cierpiałem od dłuź 
szego czasu, ustały zupełnie. Bóle te 
dokuczały mi do tego stopnia. (ż nie by- 
łem w stanie ani chodzić, ani spać. ani 
feż normalnie pracować. Dopiero tablet 
ki Togal przekreśliły wszystkie te nie- 
domagania t dlatego mogę takowe poles 
cić wszystkim cierpiącym na reuma- 
tyzm i bóle w staWach. 


Z poważaniem 
Z. Gasiorkiewicz. 


Łódź, ul. Piotrkówska 104. 
ZAS pO GPP OJEJ * A 


Radjo-kącik 


RASŻYN, poftłedziałek. 

1120 Kom. meteor. Ol. Wojsk. St. Met dla 
kóriunikacji lotńiczej. 11.45 Przegląd Prasy Pol- 
skiej. 1158 Syghił czasu, 12.08 Program ña 
dzień bież. 12,10 Plyty, 13.10 Komunikat mete- 
otoloziczny, 13,15 Komunikat gospodarczy 13.35 
Arje 1 pieśni w wyk. H. Lazaro (płyty), 14,45 
Płyty gramiol. 1545 Przegląd komunikatypmwy: 
3,28 Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół 
średn. (dzłał „Historja”) „Seim w Polsce przed- 
rózbiorowćej", wyglosi crot. H. Mościcki, 15.48 
Gielda pien. oraz kom dla żeglugi i rybików. 
15.50 Odczyt z cyklu dia matttrzystów Szkół ŚM 
(dział „Literatura") „Słowacki”, odczyt Il, wy- 
głosi prof. K, Górski. 16.10 Plyty gramot. 16.20 
Francuski (kurs element.) 16.40—17,10 Kącik 
młodych talentów mmzycznych. 17,10 Odezyt ze 
Lwowa, 1735—18.50 Muzyka lekka. 1550 RZ- 
maitości, 19,15 Wiadomości bieżące ró'hl-że, 
wygłosi p. J. Płatek. 19,25 Prożram na dioh 
tast. 19,30 Wiadomości sportowe, 19.35 1.twó= 
ry na hatię (plyty). 1945 Pras: Dzieńnik Pa- 
djowy. 20.00 „Na widnokręgu”. 20,15 --22,50. 
Opera ze Lwowa. W przerwie fetleton i. t ,Za» 
poiiany poeta Włodzimierz Zastórski-Chothe 
iik“, wygłosi p. W. Łaszczyński, 22.50 Dodatek 
do Pras. Dz. Radj. 2265 Urżęd. kom, Państw. 
hst. Met, | komunikat policyjny. 2300=2400 
Muzyka taneczia. 2 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, poniedziałek, 

12.00 Komunikaty, nast. plyty gr. 1406—1485 
Koncert z Berlina, |4,45—15,00 Gazetka dziecię 
ca. 15.40—1600 Dla  marszej mlodziezy, : M. 
Roth: „Przed i po maturze". 16,30—17,30 , Koti= 
cèrt ż Berka, 18,00—16,25, „Koncorttyćmy 8 
niewidzialnym partneróm” 18,40--18,53 Hiszpań- 
ski dla poczatkwiących. 20.00—22,15 Transmisja 
z Lipska. 22,15 Korhuntkaty, nast. mużyka ta- 


neczna. T 


Co nas pa przej rozwesali? 


Teatr Miejski =* w pol. Tomóio Paźuclit 
pop. Ich synowa; włócz. X 33. 

Teatr Kameralny — pop. Kłopoty Bour- 
rachońa; wiecź, Dziewczyna | hipopotan- 

Teńtr Popularny — Występy chóru cygań' 
skiego 

Testt Powszechny — Uwodzicielka 

Wosofa Buda — Na zachodzie mie nówefo. 

Cyrk Staniewskich — Wżelki program atiaka 
cyl cyrkowych. 

Bajka — Przeżycia jednej nocy. 

Capitol — Ben-Hur. 

Casino — Wolne dusze, 

Corso — Í Zdobywca sefe. IT Lautol 1 Hardy 

Czary — Pat i Patachon w konkurnch 

Dom Ludowy — Janjto muzykant, 

Grand-Kino — Puszczą, 

Luna — Kobieta | szpiet. 

Maska — Ale humorek Jest... 

Mimoza — Í, Świat beż granie, M. Płonący 
step. 

Odcon — Krwawe perły: 

Oświatowy — Dla dorost. Niebieski motii 
Dla młodz. Walka o żłote fiitto. 

Palace — Purpirówa góndola, 

Przedwiośnie — Wesoty porucznik: 

Rakieta — On | jego słostra. 

Resursa — Człowiek, który żabił. 

Splendid — W każdym porcie dzaewczył 

Wodewil = Krwawe perły: 

Żachęta — Marókko. 


——— 
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Tow. Wyd. „Bluszcz wydało nową ksin 
żeczkę „Życia Praktycznego p. t, 
„Kslążka kucharska dla oszczędnych gospody 
W książeczce tej źiajlujemy cały szereg pire- 
pisów ułożonych w myśl jak najdalej posunietej 
oszczędności produktów, czasu | ópała, a jedno* 
cześńie zdrowych | smacznych. Żużytkowanie 
tesztok ma w niej sżerokie zastosowańłe. Obej 
muje óna następujące działy: i 

1). zupy, 2). sos$, 3). wołowina, cłelęcina | 
baranina, wieprzowina, drób, zwiorzyfń, 4) ty r 
by, 5), potrawy z fak 6). jarzyny I potrawy | 
mączne. 7). leruminy | kompoty, B). sałaty, 9) 
nałważniejsze zapasy zimowe, 10). otsto. H 


| 


b 


Drobne clasteczka, 

domowej roboty Są ostatnim krzykiem mody 
w dziedzinie przyjęć. Pod tym tytułem a.tała 
stę 96-ta księżeczka wydawnictwa „Życie Prak | 
tyczne”, Obejmuje oma wszystkie wyroby z te» 
go zakresu: | s 

1). sucharki, 2). ciastka kruche, 3). słone pa- fi 
luszki, obwarzaneczki, placuszki, rogalikń, brio 
sze, 4). ciasteczka międałowe, ótzechowe, Bh | 
drobne ciasteczka „petit fours" 6). otisteczka | 
słodkie tożtnake, 7). słódkie pieczywo do kawy 
1 herbaty, 8), lukry, - - CI 

Książeczkę tę nabywać można w Tow. Wy* | 
dawn. „Bluszcz* — Warszawa, Pl. Zamkowy 
Nr. 9, oraz we wszystkich większych księgar- 
Bach. s 


Olśniewająca rewja za 3 miljony franków. 


Spadek cen w Paryżu. 


Paryżanie, którzy przed rokiem jeszcze 
narzekali na zalanie. Paryża  „etrangera- 
mi”. obecnie z najmilszym uśmiechem wi- 
tają każdego gościa z zagranicy. 

Albowiem napływ cudzoziemców na 
skutek kryzysu uległ tak znacznemu oeła- 
bienin, że luksusowe apartamenty w wiel- 
kich hotelach świecą pustkami, niektóre 
piętra są wogóle zamknięte, a ceny poko- 
jów 

spadły o 50—60 proc. 

W „Grand.Hotelu” można na  5-tem 
piętrze dostać mały pokoik juź za 20 fran- 
ków na dobę... W „Claridze” to samo.. 

Dawniej taki najskromniejszy pokoik 
w którymś a tych wytwornych hotelów ko- 
artował najmniej 50—60 franków.. 

W. ten sposób wielkie hotele robią o- 
gromną konkurencję mniejszym... 

Restauracje przystonowują się również 
mrybko do nówego poziomu cen... 

Wielkie magazyny mód urządzają wy- 
przedąże, na których można nabyć za 300 
franków model, niedawno jeszcze odstra- 
sma jący 

ceną kilku tysięcy. 

Zmiżono ceńv w teatrach i mnusic-hal. 
Jach.. Najdroższe miejsce w „Folice-Ber- 
gore” — gdzie wystawiono olśniewającą re- 
wję nakładem 3 miljonów franków 
kosztuje obecnie 60 franków i w dodatkn 
frekwencja jest słaba... 


Natomiast 63-letnia, wiecznie młoda, 
nieśmiertelna Mistinguett robi komplety 
W „Casino de Paris” i popisuje się takiemi 
akrobatycznemi  wyczynami, że mogłaby 
ich pozazdrościć najmłodsza tancerka... 

Zresztą w Paryżu nikt nie ośmieliłby 
się nazwać Mistinguett starą... Publiczność 
ubóstwia ją stale i niezmiennie... 

Jeżeli przerzucimy się z rewji do po- 
ważnego teatru dramatycznego, to należy 
podkreślić wspaniałą kreację Cecil Sorel 
jako Marjon Delorme... 

Obok „Banku Nemo” Vemrenila i „Ma- 
Devala — wielkim sukcesem 
w 


demoiselle” 
sezonu jest komedja. „Domino”, grana 
teatrze „Ambassadeurs”. 

Raquel Meller ukończyła występy w 
teatrze Sary Bernhardt, gdzie grała „Dziew- 
czę z Hiszpanii”. Grała po francusku, 

z cudzoziemskim akcentem. 
odpowiednim do tej właśnie roli. 

Posmak sensacji politycznej ma fakt, 
że śpiewaczka niemiecka Frieda Leider 
śpiewała w paryskiej Operze Brunhilde w 
„Walkirjach* — po niemiecku. 

Szaljapin śpiewał „Don Kichota” Mas- 
seneta na bezrobotnych. przyczem «prze- 
daż biletów zoręanizowano w zupełnie ory- 
ginalny sposób. Mianowicie urządzono lo- 
terje na której każdy los kosztował dwa 
franki, a wygranych było tyle ile miejsc w 
teatrze, 


Pożar willi lalek. 


Czy córka księcia Jorku otrzyma podarunek urodzinowy ? 


Cała Anglia jest przygnębiona, bo 
spalił się domek dla lalek księżniczki 
Elżbiety. 

Nie była to coprawda zwyczajna za” 
bńwka, którą mieszkańcy miasteczka 
Weliw'a mieli zamiar podarować w dzień 
urodzin maleńkiej księżniczce Elżbie- 
ciè, córce ksjęcia Yorku. 

Nie bacząc na kryzys, 
czną sumę na budowę 

miniaturowej willi 

ia jalek małej księżniczki. Domek miał 
siedem metrów długości, trzy szeroko. 
ci i pięć wysokości. Dach był z czerwo” 
nej dachówki a domek był wyposażony 
w nowoczesny komfort — wodę bieżą- 
cą, gaz. elektryczność, telefon,  łazien. 
kę i radjo. Ważył około 10-ciu tonn. 

Po ukończeniu. został załadowany 
na towarową plarformę pocjągu, idące" 
go do Londynu. W drodze na dach willi 
padła iskra z lokomotywy i' ogień roż- 
dmuchany wiatrem wkrótce ogarną cń. 
ły budynek. Okoliczni mieszkańcy zau- 


zebrano zna. 


ważyli wkrótce ogień į na ich trwożli” 
we sygnaly. pociąg zarzymano, Wspól- 
nemi siłami pożar zgaszonoó, lecz część 
domku zdążyła spłonąć a druga część 
została 

bardzo uszkodzona. 

Gdy do Londynu doszła- wiadomość 
o pożarze, na miejsce katastrofy, gdzie 
pozostawiono domek wylecjał  aeropla- 
nem architekt według którego planu 
był zbudowany domek, oraz kilku ro: 
botników —mechaników. 

Jest nadzieja, że do dnia urodzin 
to Jest do 5 kwietnia zdołają. naprawić 
uszkodzoną przez pożar willę dla lalek 
ksieżniczki—solenizaniki Cała  Anglja 
śledzi z niecierpliwością wiadomości z 
miejsca katastrofy i dowiaduje się, w 
jakim stanje każdego dnia jes; domek. 

Jak widać z powyższego, nawet zwy” 
kle poważni i aż nazbyt prakłyczni An. 
licy miewają nieraz fantazje iście.. dzje 
cięce, 


—— 


Radjo cichą namiętnością przyszłego miljonera. 
Skromne marzenia berlińskiego ślusarza. 


Ćzłowiekiem, kłóry zajmuje obetnie | mi w udziale ta fortuna, to marzyłbym | 
jest | przedewszystkiem o tem, by postawić so 


sobą opinję publiczną w Berlinie, 
ejektromónter Ferdynand Grosse, zajęty 
ztwodowo w jednym z sądów karnych 
berlińskich. Człowiek ten jak donieś' śmy 
217 Oczekuje z Anglji spadku w *kworte 


45 miljonów marek. Szczęśjliwym, na któ | 


rego spaść ma fa fortuna, jest w tym wy 
padku jednak 
Grosse. lecz również | berliński n ząd skar 
bowy który ma przy tej okazji zajinkaso 
wać okrągłą sunykę 

20  miljonów 
tytułem podatku spadkowego. 

Sprawa dziedzictwa berlińskiego elek 
fromontera przedstawia się wprost pówie 
£ciowo, Opowqada on, że babka jego mia- 
ła wnią, który nazywał się Gotlieb Ne 
bónrhaj. ów wuj wywędrował swojego 
czasu da Anglji | tam zdobył olbrzymi ma 
iątes. Gottlieb Nebenthal posiadał w an- 
gielskich kolonjach bardzo rozległe pan 
face. gumy, które przynosiły mu ogrom. 
ne łpechody. Przez. całe życie bogacz ów 
pazistat starym  kawajerem, a zmarł w 
r. |kG6, . 

Około r. 1870 pojawilo się pewnego 
dnia w „Halbersęądter Zeitung" (rodzina 
Ferdynanda Grosse pochodziła z miejsco- 
wości Halberstadt), ogłószenie, które 
wzywało spadkobierców  znmiarłego Got 
tlieba Nebenthaja do zgłoszenia Się po 
przypadającą im spuściznę. Babka Fer- 
dynanda Grosse, która była podówczas 
chore: nie mogla samą wyjechać do An- 
giji sptzeciwiła się temu, by w jej za 
3iępstwie wyjechał w sprawie jej syn, a 
ojejeć elektromontorn Ferdynanda Gros- 
ue. Wobec tego cała ta historja dziedzic- 
iwa po zmarłym w Anglji bogaczu, stanę 
tn nąrazje 

na mar(wym, punkcie. 
I tu dópiero przed rokiem jakąś okrężną 
drogą nadeszło znów do,- Ferdynanda 
Grmssè w Berlinie wezwanie, aby. zainrere 
=rwa| się sprawą majsyku, „pozostałego 
po wuju swej babki. Oczywiście we/wa- 
nie nje pozostało bez rezultatu. 


Dziennikarz berliński odwiedził przysz | 


tego milionera i zazadnął go: jak wyobra 
$a sobie życie, gdy spadnie na niego ten 
Paszcz zło+a?.. „Byłbym 
pdnart Grosse — gdybym istotnie o+rzy- 
ma chóć paręset tysięcy. Ludzie mojego 


nietylko sam Ferdynand | 


szczęśliwy. —- | 


|| 
| 
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| 


bie jakiś 


1 

ładny, mały domek, 
gdzieś w szczerej wsi. Musiałby być przy 
nim ogród, w którym mógłby się bawić 
mb] synek. Jedyną moją tęsknotą jest 
wydostanie się z szarych murów wiefkie- 
go miasta, pomiędzy pola, z których 


| mógłbym patrzeć swobodnie na bezkresne 


błękitne niebo. Chciałbym również móc 
zajmować się swobodnie budową apara* 
tów radjowych, gdyż radjo jest moją. ĉi- 
cha namiętnością”*... 

Takie oto- nieśmiałe rojenia snuje 
skromny elektromonter berliński; przysz- 
ły miljoner. 


Straszliwa plaga. 


Klęska szarańczy w Argenty 


Sprzymierzeńcy człowieka. 


Jak podaje legenda ludów Wschodu 
— deseń na skrzydłach szarańczy jest 
stworzony z liter arabskich, które brzmią 
„Kara boża”. 

Niema w tem ani odrobiny przesady. 
Kto nie widział inwazjj szarańczy, ten nie 
ma absolutnie pojęcia, co to za 

straszliwa klęska. 

W północnych prowincjach Argenty- 
ny wylęza się co pewien okres zwiększo” 
na ilość tych straszliwych wrogów rolni" 
ka i wyrusza na podbój urodzajnego po- 
tudnia. Są dwa rodzaje tych  drapież- 


Już czas!... 


Myślałem. że już do nas 
nie wrócisz, wiosno miła, 
uśdocznie mściwa zima 

gdzieś mocno cię więżiła, 


Pamiętam w zeszłym roku, 
mniejwięcej o tej porze 

w ogrodach rosły kwiaty 

i trawka na ugorze. 


nych owadów: „voladoras“, £, j. szarań. 
cza lotna i „saltonas* czyli skoczki, piesz 
ki. Pierwsze niszczą drzewa, drugie wszy 
stko, co jest zielonego na ziemi. 
Tegoroczna szarańcza napadłą w tą- 
kiej olbrzymiej ilości. jakiej nie pamięta 
ją najstarsi |udzie, a nawiedziła specjal 
nie dwie prowincje: Santiagewdel Estero 
i Entre Rios. Urzędowe raporty donoszą, 
że „armje szarańcz” szły kolumnami 
szerokiemi na 15—20 km, 
a długiemi na 30—40 km. 
O ilości tych drapieżców można sobie | %w 
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wyrobić 
pociągi 
przyczem lokomotywa 
przed siebie mnóstwo ą 
nieńia torów z tej żywej PO 
dzo wiele pociągów 
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„Voladoras" leciały 


ocowe, objadły szat 


Niesamowicie wygląda P 


charakterystyczny 


| właściwy tym owadom. 


Ro pewnym czasie widzi 
zoncie ciemną, ołpwianą 
jącą się w szybkiam 

bardziej ciemnieje i po 
chmurą jest nad nami 
i mrok jak w czasie zu 
| słońca, Niesmmowite wra 
nia człowieka, gdy Się 


ch 


mknie oczy. Przepotężaj; 


| jak poszum szaleją iai 
cza jest już wszędzie, MIMS 


na 


| znów w górę, ustępując 


chrzęszczący ac 
cego | 


rzewą i najadlszy Si, 


miljardom. I cała tę masis 
je, wznosi się i opada, W "3 
mieszaniu, 


tnie, rusza dalej, 
boju, w razie Jludziiej 
no. 


Obj olic dół 
jadłszy okolicę © A 
defent 
chemicznej; znikomy l 


swej. armji ułamak: proce 


ków — wyrażający SIQ 
kach waconów zabitej 


rej 


"Uzyskuje się w p 
cemiyèh produktów © 


Kolejno za „volađorg pa 


tona" — skoczki. Kroku si 


nie rozdeptać całej 
przejściu zaś kawałka poli, 
malpie ohlepione 

szarańćz. I tu niema 
rady. Najbardziej 
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idealnie czyste. 
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à o porwanie 
BĘ, że 19-mie 
Jest jej własne 


eckiem. 
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(Tel. wł.) 
przed -tryb 


Spóźniłaś się — tembardziej 
bierz żwawo się do dzieła. 
Już kwiecień, — nić dziwnego, 


że pani futro zdjęła. 


Dość mamy zimna, śniegu 

i niebezpiecznej słoty 
tęsknimy za twem słońcem — 
więc, wiosno do roboty l.. 


Rom. 


Może pójdę do raju!... 


Elastyczna 


| Paryski „Petit Porsten” 

| niezwykłym wypsdku. 5 ki się wyd»rz ł 
w Tuonie przed /5-ciu la Zma ła 
w Tul nie w 82 roku -y ła can San elli, 


Nieszczęśliwa fabryka gumy. 
Dziwna serja wypadków. 


Fabryka wyrobów gumowych Sem- 
perit we Wiedniu zauważyła że od jā- 
kiegoś czasu ktoś systematycznie 

okrada jej magazyny. 

Władze otoczyły wobec tego opic- 
ka pasęrów í przyzodnych handlarzy. 
W połowie marca br.  przytrzynano 
newacgo młodzieńca, który sprzedawał 
piłka firmy Semperit o 50 proc, taniej, 
niż skleny detaliczne. Był to dwudzie 
stoletni chłopak, pracujący w kantynfe 
'abrycznej. Młody przedsiębiorca przy 
znał się, że od grudnia ubiegłego rokn 
uprawiał taki handel razem ze swoim 
chiebodawcą, tj. właścicielem kantyny. 
Mając wstęp do zabudowań  fabrycz- 
nych. obaj systematycznie włamywali 
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i WODV HWIATOWE 


się do magazynów | rabierali, co im w 
rękę: wnsdło. a potem spicniężali. 
Przed kilku dniami do biura tej sa- 
mej tabryvki wlamal się nieznan' spraw 
cy, Którzy. weszii nireztkanał i 
roózpruli kase. 


W ręce (ch wpadla większa gotów- 
ka w kwocie 23.685 szylinców. Frawdc- 
podcbnie i w tym wypadku przestębcy 
rekrutowali się z ludzi, obeznanych z 
rozkładem zabudowań i ze stosunkanii 


Wreszcie przedwczoraj powstal W 
macazynach fubryki pożar dachu. praw 
depodobnie wskutek wadliwej -izolacji 
komuna. Skutki mogły być fatalne. 
gdyż zapasy gumy  uniemoźliwiłyby 
akeję ratunkową. Na szczęście zauwa- 
żono ogień dość wcześnie 1 straż pożar- 
na zbbkalizowała go gładko. Wpraw- 
dzie płomienie przeniosły się. na, dach 
portjerki przy magazynach, ale zduszo 
no je takżć w zarodku. Na chwilę zna 
lazł się w niebezpieczeństwie magazyn 
skrzyń do pakowania. Właściciele 1 
pracownicy zwrócili uwazę na dziwną 
serje wypadków, prześladujących fa- 
brykę. 
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i trumme, 


nieboszczka. 


viski Er ajsla na Korsyce Zmarła by” 
ław cìavu swego życia (de tem noboż- 
ności dobroci | altruizmu, "azs wano ją 
też „świętą. Przybyła ora do Tul niu, 
aby dokończyć życia u odnej ze swoich 
córek, 

Przed śmiercią prosiła dzieci, aby 
włożono jej po śmiercf na nogi 
satvnowe pantofelki, 

„Może nójde do raju” — oświadczyła 
| Wróżcie mi na now satynowe ran fèl- 
| ki Nie zniszczę (h bo'pr ecteż w cza- 
sie drogi do raju nie dotkne niczego no- 
gami”. I pochowano „Świętą” w sat no” 
wtch nantofelkach. 


Niedawno rodzina „śwłoetsj" posta 
nowiła przenieść jej zwłok! z tvmcza:' 
sóweco erobu do rodzinnego grobowca 
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trwał tego róku 
za sobą kompletną 
ści wielu, wielu kijom 
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W tym celu kazano sporządzić rową nigdy nie pokocham. 


ale mafejszą, niż ponr edna, 
Moząc sie z tem że po upływie piechi 
'at pozostaną ze zmarłj same kości 
Taka msłą trumne umie zczóno nad 
grob m ' przystąniono da otwarcfa st- 
rej trumny ze zwłoram! zmarłei latdeż 
hto >dumievfe obecnych edy w truim 


nie zn”leriono ciata zmarłej w tym sa- | i od ośmiu dni ` jej 


mm st nia, w jakim cele zn- "dawało w 
fnin śmforel, Nr sle ahsolugie nie 
zmieniło Twarz była pełna ciał» okra- 
"łe. nośczochy sukria ( p-n'ofefk" mies: 
naruszone. Kiedy erabarze wyjęli ciało 
z trumny zachowało ènn 
cała swołfą elrstyczność. 

Zdawało się: że umarła śni. 


Jak ste to stało? Odnowiedź. na to! P TIA i y 


m°że dać tylko nauka. Rodzina kaz ła 
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— 7 kobietami sawa? 0 
no pokłóciłem się z móję * „gł 
— Gełeku, szybko: 0 893 
ARGUMENT» ń 
Zbyszek: — Mamusi ; 
Matka: — Nip PiE A 
Zbyszek: — Ala P reed 
Matka: — Mile ia 0) 


sporządzić większą nowa t-umne. aby 
złożyć w niej zwłoki „śpłącej” zmarłej. | dze. 


me 


Za wyflawnictwo odpowiada: ski 1 
Za redakcję odpowiada: Romas PW. 


pokroju nie śmią nawet marzyć o miljo- 
naeh... Gdyby rzeczywiście przypadła 


Pop 'erajcie Przemysł Krajowy! 
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